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A r e s z t o w a ć  n r w ó w  na M s i i
W.elHi tiroces u zamach? uorodawe w Sosnowcu

A r e s z t o w a n i a  w  Ł o d z i

P r z e s a d s o i t e  w i e ś c i
o szkodach w  roin.ctw.fe

L u d n o ść  okolic SoKołowa Pod
lask iego  oa dłuższego czasu  p ro
w adz iła  en erg iczną  ak c ję  an tyży 
dow ską. Szczególnie ostre  fo rm y

przy b ra ła  w aika z żydam i w Ry
te lac h  G lechnach  pow. Sokołów 
Pod l.

Zajścia antyżydowskie na Podlasiu
A r e s z t o w a n i e  6  n a r o d o w c ó w

un ia . 4 b. m. w nocy nieznani 
sp raw cy  ob la li kw asem  siarkow ym  
o rza  zdem olow ali n re s z  Lania ży
dów w  R ytelach . P o p rzean io  w c ia  
s ie  n a jg o rszy ch  mrozów ro ze b ra 
no cha łupy  żydow skie w R ytelach  
W sitk ach . — T a  „n iegośc innoć" 
ludnośc i poljK iej w ypłoszyła więk 
szość żydów, gdyż n a  15 rod ni n 
żydow skich, m ieszkających  w R y
te lac h , w yprow adziło  s ię  ju ż  9. 
P ozosta ły  jeszcze rodziny  żydów 
kom unistów  w  R j te laeh  Olech- 
n&th, szczegó ln ie zn ienaw idzeni

są E a rb a rz  i W olf, k tórzy  w ża 
den sposób nie c h rą  opuśc ić „nie- 
gośc innych '1 w iosek.

Po osta tn im  zdem olow aniu  do
mów żydow skich aresz to w an o  6 
narodow ców . Są to : S te lm ach  S te
fan  la t  22, F abęck i F ran c iszek  la t 
21, B e rtz a  F ra n c isz ek  la t 30, G ra- 
lik  la t  21, F ry d ry c h  Bolesław- la t 
27, K ołek S t. la t. 21.

Zaznaczyć należy, że Fabęckiego 
aresztow ano  w p rzededn iu  jegó 
ślubu .

Wielki proces narodowcu*
oskarżonych o zam achy oom oow e

8 b. m.. w pon iedzia łek  ran o  
rozpoczął się  w S ądzie O Kręgo
w ym  w Sosnow cu w ielk i proces 
k ilku  członków S tro n n ic tw a  N a
rodow ego, oskarżonych  o doko
n a n ie  zam acnów  bom bow ych na 
o tnek ty  żydow skie: sklepy, bóż- 
lu c  > i m ieszkan ia  p ry w atn e , o 
Uoiiowanie p o d p alen ia  k ina , o 
o lew aine w ystaw  i f u t t r  k w asa
m i żrącym i i t. p.

nokiem policja wpadła  
na ślad szeroko rozgałęzionej ak
cji a tyżydowskiej, Którą —  jak  
tW ieidzi akt oskarżenia —  pro
w adzili sądzeni ubecnie naio- 
d-owcy.

i '-asie rew iz ji, p rzeprow a- 
d z o n y c h w ic h n u e s B k a n ia c h ,  po

lic ja  zna laz ia  o b fity  m a te r ia ł
obciążający  i bombę zegarow ą, pe 
ta rd y , lonty , bu te lk i z kw asam i 
żrącym ' i inne  p rzedm ioty  tego 
rodzaju .

W w yniku dochodzeń a re sz to 
w ano 9-ciu narodow ców  a m iano
w icie : Jó z e fa  H incyg iera , H en
ryka Z aw adzkiego, B ogusław a
G ruan iew icza , M ichała C ieślaka, 
S tan is ław a  Śm ieszka, F lo rian a  
K arolińskiego, T ad eu sza  F u law - 
skiego, E u g en iu sza  C iesie lsk ie
go i S te fa n a  W ojciechow skiego.

P ro ces po trw a praw dopodobnie 
k ilka  dn i. N a ro zp raw ę pow oła
no k ilkudziesięc iu  św iadków .

O skarżonych  b ro n ią  adw okaci- 
K uch ta , K onarsk i, C hudzyński

i P łodow ski o raz 
tów  z W arszaw y

kilku

W  Ł o d z i

W czasie  dochodzenia w s p ra 
wie zabó jstw a G lici-nszteina zro 
mono rew iz ję  u członka S tr . N ar. 
S te fan a  Sm oiucha, u k tó rego  za
kw estionow ano toporek , będący 
jakoby narzędziem  , zbrodni na 
isobie Gkceusztein-a.

Sm oiucha w raz  z jego żoną Le
okad ią  aresztow ano .

Powództw o cyw ilne w im ieniu 
rodziny zabitego Szym ona Chelem  
n era  m a w nosić żydowski adw o
k a t L ederm an. W ysokość powódź-

adwolta tw a  n ie  zo s ta ła  do tychczas usta
lona i zo stan ie  zgłoszona dopie
ro na rozpraw ie .

W najb liższy  czw artek  dn . 11 
bm rozpocznie się p rzed  Sądem  
Okręgowym w Łoazi sen sacy jn y  
p roces o zabójstw o dw óch żydów 
Zendla i B erkow icza o raz po ran ie  
nie dwóch innych.

O skarżony o zabójstw o Bojow
ców żydow skich je s t  m łodziu tk i 
ch łopad  17-letn i T ad eu sz  Szaniaw  
ski, cz 'onek  S tron . N arodow ego 
w Łodzi. O skarżonego narodow ca 
b ro n ić  będzie adw . K ow alski.
- Żydzi n ie  w y stęp u ją  z powództ- 
tem  cyw ilnym , gdyż powództwo 
cyw ilne przeciw ko n ie le tn iem u  w 
p ro cesie  karnym  je s t niedozw olo
ne.

Wyrok no wneask ch n a r o d o w i
zatwierdzony przez jad Najwyższy

, P ro ces  o dokonanie kilku  zam a
chów  bom bow ych n a  sk lepy  ży
dow skie w W iln ie  zn a laz ł s ię  n a  
w okandzie S ądu N ajw yższego. 
Pod za rzu tem  u d zia łu  w te rro ry s 
tycznej org . O N R zbrodn i s ta n u  
oraz zam achów  bombowych, sw e
go czasu  przed sądem  waleńshjun 
odpow iadało s iedm iu  m łodych lu 
dzi z inż. T adeuszem  Goniewi- 
czern. Zygm. K uczyńskim  i E d w ar 
dem B onarow skim  na czele. Sąd 
O kręgow y sk aza ł G oniew iczą i Ku 
czyńskiego po 5 la t w ięzien ia. Bo- 
narow sk iego  zaś n a  3 la ta . Pozo 
s ta ły c h  oskarżonych , z w yjątk iem  
n ie jak ieg o  B erna tow icza , k tóry  
o irz j m ał ow a la ta  w ięzien ia un ie 
w inniono. W Sądzie A p elac jjn y m  
w yrok ten  n ie  u trzym ał się . IUnie
w inniono bow 'am  w szystk ich  o-

. P o  b ły s k a w ic z n e j  o fe n sy w ie
Powstańcy zdobyli Malagę

Poti f lc c n /te n , za ję to  ¥a idem oro

stanow ią n a  raz ie  pow ażną prze 
szkodę d la  k o n tynuow an ia  zwy
cięsk ich  w alk . O ddziały  rząaow e 
w ycofały się  na d ru g i brzeg rze-

GltSRALTAR, 8. 2. W edług  wia* 
du-mości o trzym anych  tu  n a  przed  
m ieśc iach  M alag , toczą s ię  zacię
te  w alki u liczne m iędzy woj ska
rm pow stańczym i j oddziałam i rzą 
dow ym i. Czołowe oddziały  wojsk 
pow itańczych  w kroczyły ju ż  do 

m .asta . W w alkach  pod M alagą 
b ierze  udzia ł około 25 do 30 ty- 
sięc pow stańców . S iły rządow e 
ocen iane  są  rów nież  na m niej 
w ięcej 30 ty s . A kcja w ojsk pow* 
stau czy ch  p o p a rta  zo s ta ła  ogniem  
flo y pow stańczej, złożonej z 3 
krążow ników , kanon ierk i i 12 u- 
zb ro jonych  ku tró w  ryback ich .

Ha aga zjcs&yja
BIA RR ITZ, 8.2. „U n ited  P re ss"  

donosi: R a d io s ta c ja  pow stańcza J lu d z ie ,  k tó r z y  n ie  s ą * z h y t 'h o j -

nosa  i V aldem oro d o ta rły  do rze* I nyoh obecnie a r ty le r ia  w ojsk  pow 
ki J a ra m a , k tó re j w ezbrane wody * st-ańczych, p an u je  całkow icie nad

d rogą do W alencji.

W śród wojsk rzącow ych  zauw a
żyć się  d a je  w yraźne zn iechęce
nie do dalsze j w alki. O pór, sta* 

ki, zerw aw szy poprzednio  wszyst* v?iany pochodow i w ojsk  pow stari- 
kie m osty. Z pozycji, zajm owa- czych, był bardzo  słaby.

skarżonych  z z a rz u fu zb rodni sra  
nu , sk a zu ją c  ty lko za udział w za 
m ach ach : G oniew iczą i Bor.arow- 
sk iege po 3 la ta ,  K uczyńsniego  i 
B erna tow icza po 2 la ta . O becm e 
Sąd  N ajw yższy, do k tó rego  odw o
ła li s ię  skazan i narodow cy w yrok 
za tw ierdz ił.

P rzep row adzone o b se rw ac je  
stw ie rd z iły , że s iln e  m rozy stycz , 
n iow e nie w yrządziły  w iększych 
szkód w ro ln ic tw ie . W z a le w a c h  
ozim ych szkód p raw dopodobnie 
zupe łn ie  nie będzie, m ałe szkody 
u ja w n ią  się może tylko w sad ach  
R ozpow szechniane w .eści o w ie l
k ich  szkodach w skutek m rozów  w 
ro ln ic tw ie  są  bardzo  przesadzone-

Ł a g o d n y  w y m t e r  k a r y
Skakanie w ytfiro frrw ca# n*eml£Crfch
Sąd okręgow y w K atow icach

N a zachodn ich  i ce n tra ln y c h  
ziem iach P o lsk i, k tó re  w OKresie 
mrozów pozbaw ione były sz a ty  
śn ieżnej, zam aizn ięc ie  g ru n tu  do
szło do 70 cm. J e s t  to  zjaw isko 
całkiem  norm alne . N a w schodzie 
Polski, gdzie była sz a ta  śr ieżna, 
g ru n ty  zam arz ły  do 40 cm. głębo
ko.

w
ogłosił w yrok w sp raw ie  przeciw  
ko d ru g ie j gru p ie członków  N, S. 
D. A. B., csK arżonyoh o prow adzę  
nie dzia ła lnośc i w yw rotow ej na  
G órnym  Śląsku.

Z pośrod  37 ositarżonych sąd 
skazał jednego  na dwa i pół roku 
w ięzienia, dw udziestu  po dw a la 
ta  w ięzienia, dwóch po p c ito ra  
roku i jednego  na sześć m iezięcy 
w ięzien ia. Pięc iu oskarżonych  
sad  uw olnił, a  co do ośm iu, k tó 
rzy  zbiegli do Niemiec, sp raw ę za 
w ieszono. W szyscy skazan i zasą 
dzeni zosta li rów nież n a  pozba
w ienie p raw  obyw ate lsk ich  na 
przeciąg  p ięciu  la t. W k ró tk .ch  
m otyw ach w yroku p rzew odniczą
cy zaznaczył, m iędzy innym i, że 
cele i zadan ia  o rg an iz ac ji N. S. 
D. A. B. zostały  ju ż  u sta lo n e  po
p rz e d n io  i w yrokam i, a niższy 
stosunkow o w ym iar k a ry  w obe-c

nym procesie tłum aczyć należy
tym, że oskarżen i nie odg ryw ali 
w ielkiej ro li w  te j o rg an izac ji.

Żydri pruwohu ą
na Politechnice

W poniedzia łek  C b. m. na k re . 
ś la rn i w ydziału  chem icznego Po
litech n ik i W arszaw sk ie j zjaw iło  
się  dw u osobników  o w yb itn ie  se
m ickich ry sach , k tó rzy  rozpoczęli 
rozm ow ę z żyaem  B rom bcrgerem - 
Po krótK iej w ym ianie zdań  do
szło m iędzy dw om a przybyłym i a  
B rom oergeiem  do bójki n a  stoł* 
ki i k rzesła .

N ajp raw dopodobn iej by ła to 
prow okacja  żydow ska, m a jąca  n a  
celu w ciągn ięcie  do bójki mło
dzieży narodow ej. M łodzież je d 
nak n ie  d a la  się  sprow okow ać, 
zachow ując całkow ity  spokój.

,1 1 i  ---m ,

„Sanacja" w  konunia tron
R e p r e s j e  n a w e t  w  G .P .U .

„N am iestn icy” z ru m ien ia  S tsl na o b e jm u ją  prow incje  ZS5B
LO N D Y N , 8.2. Z Tokio dono- ta rz  p a r ti i  kom unistycznej Dale- nom oenictw a 

szą, iż w a p a ra c ie  a d m in is tra cy j-  kiego W schodu Ł aw rcn rjew , i ko
nym  n a  sow ieckim  D alekim  
W schodzie n as tąp iły  zm iany  w 
n iebyw ałych  do tąd  ro zm iarach  
U su n ięc i zo s ta li ze sw ych s ta n o 
w isk  dw aj n a jw y żsi p rze d staw i
ciele w ładzy w tym  K ra ju ; sekre-

S tah n - -k an d y d a t na santov ładcę  
1 R osji.

m isa rz  po lityczny a -m ii daleko
w schodniej A ronsztam . Je d n o 
cześn ie zw olniono w szy sta ich  kie 
rów ników  G PU  (obecnie NK W D ), 
m ianow i cle Sulim ow a, Dawydo- 
w ł„ T a g a m n a , G e rd u lin a  i sze 
reg  innych . N iek tó rych  w ykluczo
no z p a r t i i  i aresztow ano . Na 
D alek i W schód przybył „ n a m ie s t
n ik "  S ta lin a , ło tysz W arejkis, 
w yposażony w d jk ta to rsk ie  pel

N ie je s t to  p ierw szy  w ypadek 
m ianow an ia  kom isarzy  - „nam iest 
ników*‘ obdarzonych  nadzw yczaj
nym i pełnom ocnictw am i. S ta lin  
dob iera  sobie ludzi, oddanych  mu 
na  śm ierć  i życje, Którymi w 
chw ili decydu jące j m ógłby się  
dow olnie posługiw ać.

Chęć od eg ran ia  p rzez S ta lin a  
ro li sow ieckiego N apoi; ona s ta 
je  się  n a  tle  ew oluc ji s tosunków  
w ZSk R  co raz  wy raźn ie jsza .

łfucharin, RyKow, UgtoriGW
stanow ili „opozyc ę praT-icow ą”

Nowe of ary Stallr.a
MOSKW A. 8. 2. P ra s a  pow oli 

zaczyna przygotow yw ać g ru n t do

s y s t e m
M o ż n a  r ó ż n ie  u ło ż y ć  p r u p o r  

c ję  m ię d z y  o b ie tn ic a m i ,  a  ty m , 
co  s ię  r o b i  n a p r a w d ę .  Z w y k le
I n  *i I* l   .

w V allodoPd podaje, że M alaga Uy m i w  s z a f o w a n iu  p i ę k i r  m i 
z a ję ta  zo s ta ła  dziś przed  poiud s ło w a m i i s z e r o k o  z a k r o jo n y -  
niem  o godz. I i - e j  p rzez w ojska j m i p la n a m i ,  r o b ią  w ię c e j  o d
pow stańcze. Od w czesnych godzin | ły c h , k tó r z y  w y ż e j s o b ie  ct-n ią 
ran n y c h  toczył się  zacięty  bój na t r iu m f a ln e  f a n f a r y ,  n iż  p r a c  
P rzedm ieściach. Po opanow an iu  c ic h ą ,  a  s k r o m n ą .
P 'zeU m ieść w ojska czerw one wi* M o ż n a  je d n a k  ta k ż e  s z e ro k ą  
dząc beznadzie jność sy tu a c ji za- r e k la m ę  p r a s o w ą  i n ie  p r a s o -  
częły się w ycofyw ać w popłochu,, w ą  z a m ie rz o n y c h  p o c z y n a ń  w  
u d a re m n ia ją c  pościg * w y sad z ę -1 u m ie ję tn y  s p o s ó b  w y z y s k a ć  
niem  w pow ietrze m ostów  i d róg. d la  s tw o r z e n ia  e n tu z ja z m u  w  
s t r a ty  w ojsk rządow ych są  bar-1 s p o łe c z e ń s tw ie  i z d w o je n ia  tą 
dzo zn a cz re . W ręce zw ycięskich  d r o g ą  \v \ s i ł l ,u .  
oddziałów  gen. Q ueipo dc L lanr ”  ' *
w-padł DOgaty m a te r ia ł w ojenny, s tę p o w a n ia  - -  -

N iem cy  i R o s ja .  W  o b u  ły ch  
CZgiTlWOfU K t  8  I p a f is tw a c h  s tw o rz o n o  ta k ż e

PARYŻ, 8, 2. Z S a lrm an k i do* szer o k ie  p la n y  in w e s ty c y jn e ,  
noszą: V/ w yniku akc ji rozpoczę- p rz y  c z y m  je d n a k  w y ra ź n ie  p o

W  R o s j i  o b ie c y w a n o  w a r s tw ie  
ro b o tn ic z e j  le p s z e  ż y c ie  n a j 
p ie rw ’ p o  u r z e c z y w is tn ie n iu  
p ie rw s z e j  p ię c io la tk i ,  p o te m  
p o  w p r o w a d z e n iu  w  ż y c ie  d r u  
g ie j .  L e p s z e g o  ż y c ia  z r e s z tą ,  
j a k  d o tą d ,  c o r a z  g o rz e j  w y z y 
s k iw a n i  r o b o tn ic y  ro s y js c y  n ie  
d o c z e k a l i  s ię . W  N ie m c z e c h  
ta k ż e  n a jp ie r w ’ z a ż ą d a n o  o d  
n a r o d u  o f ia r .  W p r a w d z ie  r e 
ż im  h i t l e r o w s k i  z a t r u d n i ł  w ię k  
s z ą  cz ęść  b e z r o b o tn y c h ,  a ie  za  
to  w a r s tw y  p o s ia d a ją c e  m u s ia  
ły  s ię  w delu  rzeczy ’ w y rz e c , o 
c z y m  z a w sz e  m ó w io n o .

W  te n  s p o s ó b  p rz y g o lo w  a w -  
P rzykładó*W  te g o  r o d z a ju  p o j s a y  n a r ó d  d o  o f ia r  i d o  w y s ił-  

d o s ta r c z a ją  n a m  | k ó w . N ie m c y  i R o s ja  m o g ły  
r z e c z y w iś c ic  d o k o n a ć  p o w a ż 
n ie js z y c h  rz e c z y .

U  n a s  o o f ia r a c h  ze  s t r o n y  
u p r z y w ile jo w a n y c h  n ie  m ó w i

w ie lk ic h  p la n ó w  in w e s ty c y j -  D ew n e w ą tp l iw o ś c i  z a s tr z e -  
n y c h ?  C z ę śc io w o  z p o z y c z k i ,  ż e n ią . O to  u s ły s z e l iś m y  n p . że  
c z ę ś c io w o  z p r z e r a c h o w a n .  T o  | j e s t  u tw o r z o n e  o s o b n e  c .a ło  
co  d a w n ie j  b y ło  z w y c z a jn y m  d la  p la n o w a n ia  w ie lk ic h  iu w e
w y d a tk ie m  b u d ż e to w y m , te 
r a z  s ta je  s ię  n a g le  w ś r ó d  z a le 
w u  m a g ic z n y c h  s łó w  i o b ie t 
n ic  „ w ie lk ą  in w e s ty c ją "  C u 
d ó w  n ie  m o ż n a  z ro b ić . N ik t  n a  
ś w ie c ie  n ie  z n a jd z ie  in n e g o  
s p o s o b u  p o m n o ż e n ia  b o g a c 
tw a  w  p iz y s z ło ś c i ,  j a k  w z m o ż o  
n e  w y s i łk i  i o f ia r y  p o n o s z o 
n e  d z iś .  f  ,

J e ż e l i  s ię  c h c e  n a p r a w d ę  u - 
r z c c z y w is tn ia ć  w ie lk ie  p la n y  
in w e s ty c y jn e ,  m a ią c e  p o d n ie ś ć  
n a  w y ż sz y  p o z io m  n a s z e  ży -

s fy c j: .
p o z a  ty m  j e d n a k  is tn ie ją  ta  

k ie  s a m e  k o m ó r k i  p rz y  F u n d  u 
sz u  P ra c y  i p rz y  r ó ż n y c h  r e 
s o r ta c h  m in i s te r ia ln y c h .  Czy 
z w ię k s z e n ie  ilo śc i u rz ę d ó w  b ę  
d z ie  ró w n o z n a c z n e  z b a r d z ie j  
c e lo w y m  w y d a tk o w a n ie m  
kw 'o t n a  in w e s ty c je  p r z e z n a c z o  
n y c h ?  A  n o , z o b a c z y m y .

T y le  o te c h n ic z n y m  z o r g a n i 
z o w a n iu  p r a c .  P o d ję c ie  n a 
p r a w d ę  w ie lk ie g o  p la n u  in w e 
s ty c y jn e g o , j e s t  z a g a d n ie n ie m  I

p ru cesu  opuzycj'i praw icow r; na 
czele z  B uchar.nem , Rykow eir i 
U głanow em .

W  „K onsom olskiej P raw d zie” 
ukazał się  a rty k u ł M oskalewa, 
k tó ry  p rzeprow adza śc is łą  łącz
ność opozycji p raw icow ej z cen
tru m  trockistow sko-zinow iew ow - 
skim  oraz z rów noległym  cen tru m  
trock isrow sknn pod w zględem  
ideologicznym  i pod w zgledem  
p rak ty czn e j dzia ła lnośc i. Opozy
c ja  praw icow a, s tw ie rd za  a u to r , 
dążyła ta k  sam o, ja k  i ODozycja 
lew icow a do re s ta u ra c j i  k ap ita łu  
w ZSRR i p o s ia d a ła  ró w n ież  
sw oje cen trum  Jeszcze  w r. 1928 
B uc lia rin  p row adził ro kow an ia  z 
K am ieniew ym  w sp raw ie  u tw o
rzen ia  w spólnego  bloku do w alki 
z p a r tia ,  ho  u tw o rzen iu  trock i- 
stow sko - zinow iew ow skiego cen
tru m , o raz  rów noleg łego  cen tru m  
trock istow sk iego , g ru p a  B uchari- 
n a  w eszła z nim i n a  d rogę roko
w ań.

c ie  g o s p o d a rc z e ,  to  t r z e b a  o i p o l i ty c z n y m . T r z e b a  p r z e d e  
ty o i u c z c iw ie  p o w ie d z ie ć .  w s z y s tk im  p o l i ty c z n ie  z o r g a n i  

O c z y w iśc ie , w i s i ł k i  i o f i a r y . z o w a ć  n a r ó d  ta k ,  b y  b v ł  on  
m o g ą  b y ć  le p ie j  lub  g o rz e j  w y  j z d o ln y  d o  w y s i łk ó w  w  fttm o- [ 
z y s k a n e .  C h c ie lib y śm y  g o rą c o  ’ s f e r z e  e n tu z ja z m u .

te j w sobotę przez oddziały gen. w ie d z ia n o  s p o łe c z e ń s tw u , że ■ s ię . N ie  m ó w i s ię  te ż  o k o n :ecz  w ie rz y ć ,  że w  p la n ie  in w e s ty -  T u ta j  n a  p e w n o  n ie  w y s ta r
V rp la na oraw ym  skrzydle fron- w  o k r e s ie  c h  u rz e c z y w is tn ia -1  n o śc i ' ”

ńd-ychiego w ojska pow stań  n ia  i d la  ich  u rz e c z y y  i .d n ia -  S k ą d  \ v ę c  m a ją  s ię  w z ią ć  fu n  n iż
c z e ^ o  zajęciu  nuej?cow ości M ara n ia  k o n ie c z n e  są. d u ż e  o f i a r y . 1 d u s z e n a

w y s i łk u ,  c y jn y m  p r z e w id z ia n o  le p s z e  
d o ty c h c z a s  w v z y s k a n ie  

u r z e c z y w is tn ie n ie  ś ro d k ó w . N a s u w a ją  s ię  j e d n a k

z.?t« rio na
L O N D iN , 8. 2. W  ub ieg ljan  ty 

godn iu  zm arło  n a  g ry p ę  w Szko, 
c ji o raz  I r la n d ii  1.328 osób. Na

c z ą  a m  b a r d z o  p ię k n e  m o w y , te re n ie  A nglii g ry p a  ma przeb ieg
a n i b a r d z o  
p ra s o w a ^

hu czna r e k la m a  
W . Z

bardzo ciężk. p rzy  stosunkow o 
dużej ilości w ypadków  śm ierci.
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JxąAmta naszych c^łeiaików.

P o w s t a ł e  s t a n  t r z e c i
Oa  jednego  r. no szych C zyteln i

ków z  M ińska M azowieckiego o- 
trz> b t u J :niy n a s tęp u jące  u w a g i :

N&wy jrąj
Że 'dzie po Polsce nowy potęż

ny, ożywczy p r ą d ," zda je  sobie 
sp raw ę każdy. P okolenie- nasze 
p rag n ie  odrobić zaleg łość ub ieg 
łych w ieków . Zaczynam y uczyć 
się  być kupcam i. Do zagadn ien ia  
tego podchodzim y z różnych p u n k 
tów  w idzenia

głość, zasłu g ą  pokolenia, k tó re  
nadchodzi be dzie M ocarstw ow ość 
G ospodarcza.

Cr gn zacfa p/łscy
'Musimy dążyć do tego, by w 

każdym  najm niesjzym  naw et 
środow isku  n a jlep ie j przy o rgan i 
nacjach kupieck ich  utw orzono in 
s ty tu c ja  doradcy  handlow ego, 

k tó ry  w- oparc iu  o w ypracow any 
przez tę  o rg an izac ję  lub  przez 
nicigo a zatw ierd? ony przez or-

rę  m ożności in ic ja ty w ę. K ażdy o- 
środek  posiada  in n a  s t r  tik-

N ajjask raw szy m  tu  j o t  bez-. , ,,, . . ganrzację  p lan , regu low ał w mia-sprzeczn-e w alka z zydostw  m , '
kLóie, n ie s te ty  —  m usim y to przy  
znać —  rep rezen tow ało  do tych
czas polski „ s tan  trz e c i '1. Z jed n e j 
s trony  b ra k  innych 'warsztatów  
pracy, z d ru g ie j strony  budząca 
się en e rg ia  n arouu  wyzwolonego 
pchnęły  liczne rzesze ludzi p rze d 
siębiorczy! h  n a  drogi p rac y  go
spodarczej bądź w  h an d lu  bąaz w 
przem yśle.

Pd.ski „stan trzeci"
P rzyśw ieca  im w ielka idea prze 

budow ania  P olsk i, podciągn ięcia  
Jej wzwyż p rżez budow ę życia go
spodarczego. S tajem y te ra z  przed 
doniosłym , zjaw isleiem : tw orzy  się 
u nas  ronzim y „s ian  trzec i" . T e 
go zjaw iska n ie wolno nam  nie 
d o cen ia j. P o tęga  p ań s tw a  o p a rta  
je s t  na dobrobycie, k tó ry  op ie ra  
się w głów nej m ierze  na silnym  
gospodarczo elem encie przem yslo 

'w o  - handlow ym . P rzew arto śc io - 
w u je  3-ę s tru k tu ra  społeczeństw a 
w  w aru n k ac h  specyficznych  nie 
d rogą ew olucji lub  doboru, lecz 
d ro g ą  w alki, każda zaś w alka w y
m aga, by p row adzić  ją  w edług  
pew neg? p lanu , pew nie, bez w aha 
n ia  i z w ia rą  w zw ycięstw o.

Bram ludzi
Tu dotykam y innego zagadnie- 

n d, a m ianow icie  b raku  in ic ja ty 
w y i planow ości Je d n ą  n a  to  zna j 
du ję odpowiedź — brak  odpow ied
nich 'u d z '

tu rę  gospodarczą . T rzeba 
to  brać pod udagę p rzy  o- 
p raco w yw aiiiu  p lan u . W iele je s t 
u n as  dziedzin n iew yzyskanych. 
Gdy rozpatrzym y .ó żn e  możliwo 
śoi, dojdziem y dc p rzekonan ia , że 
i u nas  n ie  tak  tru d n o  znaleźć do 
b re  źród ła  dochodu, a le  trzeba  
um ieć ich szukać. B ierzm y pod 
tym  w zględem  przyk ład  z Amery
kanów , p o m ija jąc  w ielk ie możli
wości p rzychy lne w arunk i i .  inne 
t. p. czynniki, dobrobyt zaw dzię
cza ją  w dużej m ierze energ ii, in i
c ja tyw ie  i um ie ję tności zn a lezie
n ia  źród ła  dochodu.

H isz p a n ia  terenem  e k sp e ry m e n tó w
SKuteaiio& lotnictwa wi)jsr>nep

P o tw ierd zen ie  refacii ABC
PARYŻ, 8 2. „P 'ig a io ‘‘ zam ie-1 okazać, że f ra n c u sk ie  a p a ra ty  i pościgu  i w yw iadu (b o m b a rd e ’

szcza a r ty k u ł n a  te m a t w niosków  m yśliw skie są lepsze od niem icc- 
do iak ich  prow adzi w zak resie  !cich i w łoskich. Je d y n ą  ich  wadą 
lo tn ic tw a dośw iadczenie h iszpań - unże być to, że nie p o zw ala ją  na 
sk ie j w ojny dom owej. Pom im o, że pełne w ykorzystan ie w ydajności 
w o jna ta  ze w-zględu na stosunko- j m otoru  na w ysokościach niż- 
wo m atą  liczbę sam olotów , ja k ą  azych i d la tego  n ie jed n o k ro tn ie  
p o s łu g u ją  sie  obie s trony , n ie  po- lo tn icy  gen. F ra n co  s ta ra l i  się
zw ala całkow icie w y jaśn ić  szere
gu zagadn ień , w ym agających  ma 
sowego udzia łu  lo tn ic tw a , to  j e d 
nak  pozw ala ona na p rzep row a
dzenie in te re su ją cy c h  s tw ie r- 
dzeń P rzede w-szystkim m iało  się

Grtsźliy ż y d o w sk ie  zaw iod ły ...
S tyczeń 1937 roku był p ie rw 

szym m iesiącem , w- k tó rym  obo
w iązyw ała now-a u staw a  o u d o j u 
ry tualnym .

O bserw atorzy  rynku  m ięsnego, 
ja k  rów nież ca la  o p in ia  pub liczna 
oczekiw ała z za in teresow an iem  
rezu ltatów  p iak ty czn y eh  ustaw y

N ajlepszym  dowodem, że ilość 
m ięsa bitego ry tu a ln ie  była aż 
nad to  dosta teczna , je s t  fak t. że 
ko n ty n g en t n a  ubój ry tu a ln y  na 
m-c lu ty  zm niejszono do .938 ton, 
poniew aż zarów no k o n ty n g e n t 
3 tycz nio wy w w ysokości 1900 ton 
ja k  wy dane  pozw olenie uboju  na

ne.
ży-azi nym .jm niej nie p r rzuci, 

li się  n a  konsum eję drobiu  i ryb. 
Co w ięcej w  ml u rzeźni-kow s tw ie r
dza, że n iek tó rzy  żydzi k u p u ją  i

znaczi-ją p rzew ażn ie  sz tuk i m ożli
w ie ciężkie, ubój ry tu a ln y  bydła 
wagowo w yniósł 34,2 proc., a ój 
zwyklyr 65,8 proc. całego uboju 
ry tu a ln eg o .

N’a tę  chorobę c ierp i n ie jeden  
ośrodek  p row incjonalny , to zagad 
n ien ie  m a zasięg  aż n a ib y t szero
ki. P rezesow skie fo te le  i fo te lik i 
w za rząd ach  Towarzystw  za jm u ją  
p rzew ażnie ci sam i ludzie, sza
now ne osoby y tjtu ło w a n e , obda
rzone licznym i dyplom am i im :e- 
rri nowy rui „>v uznan iu  zasług" , lu 
dzie z lam usa. N a z e b ran ia ch  — 
kw iec iste  przem ow y, ża le  o b ra 
ku za in te re so w an ia , a w szystko 
ranem  —  nuda  i n ieróbstw o, b ia k  
in icjaty  wy, b ra k  szerszego polotu , 
a  n ierzadko in te lig en c ji, to p rze 
w ażnie in te lig en ci ty lko  z naw y 
D ziś gdy w alk a  idzie o w ielką 
staw kę, d la  tych  ludzi od zaszczy 
tów n ic m a m ie jsca . „M urzyn  zro 
bił sw oje, n iech  odejdzie".
A pelu ję do m łodzieży, tc h n ijc ie  
nowe życie, dajc ie  sw ą energ ię  i 
zapał do p racy , zadokum en tu jc ie  
sw ą obecność w  życiu  społecznym  
czynam i, dm u ch n ijc ie  m łodą p ie r 
s ią  w z n u rs z a łe  sto lce  prezesow 
skie! D ziś kto n ie  um ie w alczyć, 
kro zam iast czynów p iękne słów 
ka p raw i, lub  n ic n ie  rob iąc in 
nych zasługi sobie p rzyp isu je , 
n iech odejdzie . Z asługą  poko le-Jka , oraz zażądan ia  z T ry b u n a łu  
n ia  co p rzem ija  je s t  —  N iepoule- w Z urychu  ak t sp raw y  F ra n k fu r -

ubojow ej. P am ię tam y , jak ie  to  roz j.024 tony nie zosta ły  w ykorzysta- 
pacziiw e p rognostyk i n a  ten  te 
m at snu li żydzi T w ierdzili, że r.a 
o g ran iczan iu  ubo ju  ry tu a ln eg o  
n a jg o rze j w yjdą hodow cy polscy, 
bo żydzi w bnycu dosta teczne j ilo
ści m ięsa b itego  sposobem  ry tu a l
nym, p rze rzu cą  się n a  konsunw w a 
nie drobiu , ryb  i t. p . R olnicy - h o 
dowcy byliby n a ra żen i n a  b rak  
zbytu  byd ła  i s tan ę lib y  nieom al u 
progu  bankructw a- 

M am y ju ż  za sobą 5 tygodni, w 
czasie k tó ry ch  now-a u s ta w a  obo
w iązu je  i oto w szystk ie te groźby 
okazały  się n ie is to tn e . O gólny kon 
ty n g e n t uboju  u trzy m ał się  m niej 
w ięcej n a  norm alnym  poziomie 
U bito  ogółem 5355 sz tuk  by dla 
3637 sz tuk  c ie lą t o raz  22,752 sz tu 
ki trzody  ch lew nej. Z ogólnej licz
by byd ła  ub ito  w  sposób zwykły
70.5 proc. ,a sposobem  ry tua lnym
29.5 proc. Poniew aż do uboju  ry-

speżyw ają rów nież m ięso b ite  spo 
sobem m echanicznym .

Rab ni w zy w a ją
ao spożycia mięsa 

koszernego
W e Lwowie, jaK donosi p ra sa  

żydowska, w lokalu  G m iny Żyd. 
odbyło się  zeb ran ie  m łodzieży 
sjo n is ty czn e j i ortodoksy jne ;, na 
którym  uchw alono  w ydać odezwę 
do m łodzieży żydow skiej, aby 
konsumow-ano koszerne m ięso.

U larlomości go&podarcze

przep row adzać bom bardow ania  z 
n isk ie j w ysokości, aby un iknąć  
w- ten  sposób pościgu ap a ra tó w  
m yśliw skich  w-ojsk rządow ych.

O kazało się  też, że sa ina lo ty  do 
bom bardow ania są  n a  ogół zbyt 
pow olne i ciężkie, aby s ta w iać  
czoło szybkim  i zw-rotnym a p a ra 
tom  m yśliw sk.m . F ra n cu sk ie  Po- 
tezy, używ ane przez w ojska rz ą 
dowe lub  trzym otorow-e Ju n k e r-  
sy gen. F ra n c o  poniosły z tego 
pow odu pow ażne s tra ty ;

W ojua h iszp ań sk a  okaza ła  
rów nież, że nie is tn ie je  typ  sam o
lo tu , k tó ry  nadaw ałby  s .ę  rów no
cześnie do w szystk ich  celów. 
L ansow any przez fran cu sk ieg o  
m in is tra  lo tn ic tw a w r . 1933 typ  
sam olotów  oznaczonych lite ram i 
B. C. R. od p ierw szych  lite r , wy
raż a ją cy c h  p rzeznaczen ie  ich , a 
m ianow icie do bom bardow ania,

m ent, chasse , rec o u n a issan ce )  
m iały  okazać stosunkow o m ałą  
w artość .

O losach  w ojny  d ecydu ją  więc 
sam oloty  m yśliw skie, d la tego  też  
te ra z  obie s tro n y  w H iszp an ii 
e sk o rtu ją  zazw yczaj esKadry 
bombowców przez esk au ry  my
śliw skie, celem  obrony  ich  przed  
a tak am i n iep rzy jac ie lsk im i.

Pnza tym okazało  się  rów nież, 
że w iększe niż przew idyw ano zna 
ozenie i sku teczność p o siad a  artw - 
le r ia  p rzeciw lo tn icza- Zw łaszcza 
g roźne okazały  się  d z ia ła  p rze
ciw lo tn icze m ałego k a lib ru , jak i
m i p o słu g u ją  się o s ta tn io  w ojska 
gen. F ra n co . A u to r  d a je  do zro
zum ienia, że chodzi tu  o d zia ła  
p rzeciw lo tn icze p ro d u k c ji n ie 
m ieckiej. M ogą one stworzyć, 
n raw dziw ą zapo rę  ogniow ą, n a  
w ysokości 3008 nr.

J a k  C zyteln icy  n a Di p am ię ta ją , 
zam ieściliśm y n iedaw no w  „A BC" 
ko respondencję  w łasn ą  z P ary ża , 
z a w ie ra jąc ą  te  sam e spostrzeże
n ia . A rty k u ł „ F ig a ro "  p o tw ie r
dza obecnie h asze  re la c je .

s ie ra d z  ^ d i^ d z a
P rzy b yw a  sk lep d w  poiSKich

W Y W Ó Z W ĘG LA W  STYCZNIU
W yw óz w ęg la  kam iennego w stycz

niu w yniósł 819 tysięcy tonn , w  iyni 
przez G clyirę 489 ty s. tonn i przez 
G d a ń sk  33(3 tys, tonn.

„ST A N D A kD  OiL COM PAN Y” 
W ŁA SN O ŚCIĄ  R2 ĄDU 

ARGENTYNY 
R ząd argen tyńsk i naby ł na w łasność 

cale p rzedsięb iorstw o naftow e „S tan 
dard  Oil Co." w A rgentynie za  sum ę 
63/5 mi!, pesów , a m ianow icie w szy s t
kie k o p a ln e  na fty  w  A rgentynie, bę
dące  w łasnością  w spom nianego T o
w arzy s tw a , jak  rów beż wszelkiego 
jego p raw a do poszukiw ań  nafty  i jej 

i u a l n t g o  k o n c e s jo n a r iu s z e  p rz e -  eksp loatac ji, rafinerie, sk łady  i t d.
NARADY ORGANIZACJI 

ROLNICZYCH
W du u 8 lutegc b r. odbęuzie  , ię 

w  P oznan iu  u spoinę posiedzeń e  Ko 
misji Ekonom icznej Vi iekopolskiej 
izby Rolnicze,, Pom orskiej Izby Rolni-

łyd giuryfiHowzi zbrcumę
„Prcces redaktera „Głusu Pcznaask ego”

Przed sądem  w K aliszu tc c z y ł . i : rera, celem  udow odnien ia, że osk 
s ię  ciekaw a sp raw a  przeciw  re- red. M am elok g lo ry fikow ał zbrod 
d ak tofow i żydow skiej gazety  j nię F ra n k fu r te ra .  Sąd w niosek 
„Glos P oznańsk i"  M am elokuwi, j p ro k u ra to ra  od rzuc ił. W w yniku 
k tóry  n a  łam ach  tego p isem ka glo rozpraw y Sąd sk aza ł żyda n a  2 
ry fil.ow al ZDrodnię D aw ida F ra n -  m iesiące a re sz tu  z zaw ieszeniem  
k fu rce ra , o raz  w sposób poniża- n a  5 la t, sp raw ę o a takow an ie  u- 
jący  pow agę p raw a  a tak o w ał u s ta i e ta  Wy o uboju ry tu a ln y m  um o
wę o uboju  ry tu a ln y m  Yzyl. _____________

P ro k u ra to r  dom agał się  odro
czenia sp raw y  i w ezw ania w c h a 
ra k te rz e  biegłego rzeczoznaw cy 
ta im udu  zasłużonego ks. T rzec ia

a
Oy- -MzrSia fc*  -tuną

Robotnicy o k u p u j
„Widzewską Manufakturę"

S y tu ac ja  s tra jk o w a  w W idzew 
sk ie j M anufak turze, u le g ła  zao
s trze n iu  S tra jk  ob ją ł ca łą  p rzę 
dza ln ię  am erykańską , gdzie je s t  
za ję ty ch  2 ty siące  robotników . Ro 
botnicy  n ie  o p u szcza ją  fab ry k i. 
P oza tym  robotnicy  z in nych  dzia 
łów  ogłosili n a  znak  so lidarnośc i 
jednogodzinny  s tra jk .

czet, W .elkopolskiego T o w arzy stw a  
Kółek Rolnicze ;h oraz  Pom orskiego 
T o w a i/y s tw a  R olniczego. Na p o rząd 
ku dziennym  zn ajdu ją  się  ak tualne  
sp raw y  gospodarcze, z zw łaszcza  za
gadnienie -.bobowe.

W Y W O Ź DYKTY
Polska zajm uje, obok Rosji Sow ite* 

kiej, najpow aznie ' sze m cjsce w  cks- 
por ic dyk ty  do  E gip tu . W  roku 1336 
zajęliśmy pierw sze miejsce, eksportu jąc  
2.176 tonn , podczas gdy  R osja So
w iecka w yek sp o rto w ała  i,212 tonn, 
zaś  w szystk ie  mne kra je  587 tonu.

W Y W Ó Z SŁODU
W grudn iu  "b . i. yw ezliśm y  32522 

słodu w artości 1.073.000 zl. G łów nym  
odb io rcą  były S tany  Z jednoczone, po
za  tym  słód w yw ozim y leszcze do 
C zechosłow acji. W  ciągi, całego roku 
ub. w yw ieźliśm y 262.501 q w artości 
6.789.(Xnj zł., w obec 17735S q w a r
tości 5.795.000 zi. w yw iezionych w  r. 
1935.
P R / L I  ARG NA B UD OW Ę D R Ó C

W  dniu 29 s ty czn ia  nastąp iło  w M i
n iste rs tw ie  K om unikacji o tw arcie  ko
p ert n rm , ub ieg a jący ch  „ię o zaw arcie  
um ów  na budow ę d ró g  w  roku 
1937-ym.

D o p rze targ u  stanęło  48 tirm .
M O N T O W N IA  M O TO CYKLI

W najbliższym  czasie zostan ie  u ru 
chom iona w  W arszaw ie p ierw sza  w  
Polsce m o n to w n ia  m otocykli. M on
tow ane będ ą  m otocykle angielskiej ta  
bryki „B. S. A.“ . M ontow ana z cza
sem  będzie s to so w ać  pew ien procen t 
części k rajow ych

BRAK OLEJÓW  D O  CELÓW7
T EC H N IC ZN Y C I

O rganizacje  p rzem ysłow e w y sunę
ły w niosek , ca ikow dego  w strzy m an ia  
w yw ozu n iek tórych  ga tu n k ó w  olejów  
do  w y*w arzania  m ałe, iatów  i;n p reg n a 
cyjnych, W niosek ten sp o w odow any  
jes t brakiem  tych  o lejów  na rynkach  
k rajow ych .

GRY PA I CYTRYNY
P an u jąca  od d łuższego  czasu  epi

dem ia grypy  w płynęła na w zro st za 
p o trzebow ań .a  na  cy tryny .

O koliczność tę w yzyskali Im p o rte 
rzy podnosząc  cenę cy try n  w  hurcie 
z 34  zl. na 40 za  sk rzynkę, w  deta lu  
z i?  g r do 45— 20 gr. za  sz tukę.

S ie rad z  (w oj. łódzkie) dzięki 
energ icznej i w ytężonej p racy  
całego społeczeństw a polsKiego, 
dziękj so lidarnem u  bojkotow i zdo
ła ł w  c .ągu  roku  biegłego oczyśs 
cić częściow o życie gospodarcze z 
n a jaz d u  żydow skiego.

B ilan s dzia ła lnośc i gospodar
czej n a ro d o w có w h sie radzk ich

p rze d staw ia  się  n a s tę p u ją c o :
W ciągu  * roku  * przybyło poi

SKich sklepów  42, żydow skich u- 
bylo 28, warsztatów  polskich przy  
było 10, żydow skich ubyło 11, * tra  
ganów  po lsk ich  przybyło 48, ży» 
dowskich ubyło 55. 73 rodz,n  ży
dowskich m usiało opuśc ić  S ie
radz, gdyż n ie zna lazły  tam  ś ro d 
ków do życia.

56,75—57jj0 (w " ro c . ';  7 proc poL 
m. Warszawy (M agistra;) ■
57,00--56,5ó (tt proc.),

GIEŁDA ZB020WA

K a r n a w a ł i  o s t a tk u  s y g n a ł  a la  fc a L a e g o  *  4 ^  

ż e b y  k u p i ł  p ą c z k ó w  w  c u k i e r n i  B i t n e g o

Houiwan;a giełd warszeWSKich
G I £ Ł D A  P i O J i ę Ź N A

Dewizy: Holandia 289.65; Brukse
la 89,15; Kopenhaga 115,50; Lo tdyn 
25,96; Nowv Jork  5,28'/2; Nowy Jork 
(EbleI) 5,28J4; Oslo >9,90. Paryż 
•24,63; P raga 18.42; Sztokholm 
133,40; Żutych 12C 75.

Papiery procentowe: 4 pr?c. poż. 
konsolidacyjna (większe, 52,uO, (di 3t 
ne) 50,25— 50,38; 7 proc po„ stabi
lizacyjna 44&.50; 3 proc. poz, prem. 
inwestyc. I em. 04,75; 11 em 65,50;
4 proc. państw, poż. premiowa do
larowa 4 ”,50; 5 proc konwersyjna
54,25 (droonc) 52,00; 6 proc. po*,
dolarowa 68.00 (w proc.); 8 proc. L.
Z. i oblig. Kwmun. Banki- Gosp.
Kraj, po 94,00 (w proc.); 7 proc. L.
Z. i oblig. Komun. Banku Gosp.
Kraj. po 83,25; 8 proc. L Z. Banku 
Rolnego 94,00; 7 proc. Ł. Z. Janku 
Rolnego 83,25; 5,5 proc. L. Z. Komun.
Banku Gosp- Kraj. 81,00; 4,8 proc. u  
Z. ziemskie seria V 49,00; u proc. L.
Z. Warszawy (1933 r )  65,25—t>5,'i5;
5 proc. tn. Piotrkowa (1933 r.) 48/30,

Akcje: B. Polski 110,00; Wa-sz.
Tow. Fabr. Ouitr-t 28,00; Węgiel 
18,00; Lilpop 43,50;
32,i »0-—32,50.

Tendencja dia pożyczek państwo
wych i okcyj mocniejsza, dla listów 
zastawnych niejeonolita.

Pożyczki dolarowe w obrotatu 
prywatnych: 8 proc. p ii. z t. 1925 
(Dillonowcka) G5.25—C',38—65,25 (w 
proc.); 7 proc- poż. śląska 57,25—

Pszenica j*ednolitn 29/30—29,50; 
pszenica zbierana 28,50—29,00; żyto 
eKspoft rwę 23,50—23,75; żyto 1 et. 
23,50— 23,75; owies eksportowy 20,00 
—20,50; owies I Et. 19,75—20,50, 
„ęczinień browarny 26,00 — 27,00,
jęczmień 22.50 — 23.00; groch
Wictori3 26/30 — 28,00, wyka 
21,00— 22,00; seradela pouw. czysz
czona 26,08—27,00; seradela targo
we 22-50—2.1,50; łubin niebiesln 14,2» 
—14,75; łuoin żółty 15,75—16,25; rze 
pak zimowy 55,00—56,00; rzepak let
ni 51,CO — 52,00; siemię lniane 46/30 
—47,90; koniczyna czerw. sur. bez 
gr. s-anianki 105,00—120,00; mak nie
bieski 71,00--73,00; mąka pszenne 
gat. I wyciągowa 46,00—47,00; męka 
pszenna gat. J-A 4-1,Ou— 45,00; mąkr 
pszenna gat- G 39 — 40; mąka pszen 
i a gat. L B- 32,00 — C 3/»; mą
ka tycnia „wyciągowa" 34.50- -35,50; 

Starachowice mąku żytnia gat. T 34,50—35,50; mą 
ka razowa 28,00—29,00* otręby pszen 
ne średn. 15,50—16,00; otręby pszen 
ne miałkie 15,50—16,00; c-tręby żyt 
nie 14,75—15,25; makuchy lniani 
z4/>0 -2o,00; makuchy rzepakowe. 
19 00—19,50.

Ogólny obrót 2940 toń, w tym  ży
ta  647 ton. Usposouenie jpokojne.

W .  S A W I C K I 4 0 )

W A L K A  
O  S Z T U C Z N Ą  Z O R Z Ę

P o w i e ś ć

S jio jrzał p>tające na Stojącego przy drzwiach m łodego 
oficerka. .•

—  Przepraszam —  zaczął, lyni razem po angielsku, m ło
dy Japoóczjk , brzm iało lo jak  wyliczone zdanie. —  Musia
łem zle — zrozum ieć - -  pana pułkownika!

Pułkownik odburknął coś po japońsku, oslro i surowo, 
a potem zw rócił się do Piotra:

— Ja ze swej strony przepraszani bardzo! Pan Tanaka 
otrzyma surową naganę! W  os ta teczn o^  w’szjstko jest te
raz wyjaśnione. Jak od początku przt puszczałem próbowa
no nas w prow adzić w błąd. Szanowma pani —  spojrzał przy 
tym na Krzysię —  wniosła nam potw ierdzenie lycli podt-j 
rzeń, dołączając wystarczające wyjaśnienia co do w czoraj
szego pańskiego po południa, cośmy wciągnęli do protokułu!

p iotr nie rozum iał o czym Japończyk m ówił, chciał py
tać —  w tej chw ili Krzysia szybko wstała i ucięła pytanie.

—  M ożtm » ju i  iść panie pułkowniku, czy mamy czekać 
na wynik przesłuchania pana Majskiego?

Pułkownik zaprzeczył energicznie głową.
—  T o  już nie potrzebne —- to  nic nam nowego nie przy

niesie!
I  uprzejm ie pożegnał się z obojgiem .
Zeszedłszy ze schodów Krzysia zatrzym ała się, szukając 

czegoś w» torebce.
—  Olo kluczyk od safes‘u w  banku Piotrze, musisz zaraz 

w yjąć jego zawartość i zabrać do ciebie. —  Przyn aj mniej 
uzyskasz kilka dni zw łoki. Mówiłeś, żo na nabicie nowych 
rurek potrzeba kilku dni prawda?

P io tr patrzał na nią zdziw iony. W yda ło  mu się, że słoi 
przed mm dawna Krzysia Hrynowska z Torunia, taka w  niej 
była stanowczość i pewność.

— Wspaniale... Krzysiu! Czy razem pojedziem y? W z ię li
by mnie w  takim razie za Paw ła !

"W 20 minut polem wrszvstko b>ło już załatwione. P io tr 
m iał w sw ojej tece papiery dotyczące wynalazku, formuły, 
płany, rachunki i próbki gazu w rurkach.

—  A  gdzie teraz0 — spytała Krzysia wychodząc z banku.
— Tymczasem  zaniosę do siebie do hotelu. N ie chcę jed 

nak robić z tego lajem nicy przed Pawłem . Musi o tym wńe- 
dzieć, rozumiesz mnie zapewne! A  może powinienem cze
kać na niego w  hotelu, ir.iał dzwonić do mnie dzis rano. Jak 
myślisz Krzysiu?

Szli ulicami, było ciepło, słoneczni.;.... Poszła by tak 
/ Piotrem  gdzieś na kraj św iata1 W  najgłębszych tajnikach 
serca żyła w niej w ielka tęsknota i maleńka iskierka na
dziei. Piotr był z nią... Szedł obok niej. Wszystko inne 
było bardzo dalekie i mało ważne, Paweł, Rozanow W alka 
o ten gaz tak cudnie w  nocy nad miastem św iecący..

Jak to się wszystko skończy? Zdawała sobie sprawę, że 
m iędzy tymi trudnjrni zagadnieniami, wśród tłumu m ęż

czyzn walczących o nie stoi ona i musi swą rolę odegrać...
—  O czym myślisz Krzysiu ? —  zapytał Piotr.
—  O czym Miły Boże! Co myśli przeleciało w tych paru 

sekundach. N ie trzeba poddawać się myślom, trzeba poma
gać, łagodzić 1

— Paw eł pewnie jeszcze spi —  zaczęła z wysiłkiem. —  
Ty le  przeżył tej nocy...

I nagle załamała się,.. Opowiedziała wszystko, co się sta- 
ło po jegc odejściu w nocy.

Wzburzenie Piotra przecliodziło w  bezgraniczne rozgo
ryczenie. Takich środków użyli przeciwko niemu! Ia k ich  
podłych, takich niskich! Miał podejrzenie, gdy siedział za
mknięty w  tajnym urzędzie! Czy m ożliwe jest webec tego 
jakiekoiw ieK  porozumienie? Szkoda słów... Szkoda wszel
kich wysiłków’. Zn.kia raptownie dla niego wszelka nadzię- 
.a, hy móc coś zrobić zgodnie i hez awantury! Ma wpraw 
dzie w ręku cały materiał —  ale za pa*ę dni Paw7eł wykoń
czyć może nowy opis, i napełnić nową ilość rurek gazem, 
przekonał się bowiem, że siały na jego usługi laboratoria 
i wszystkie pomocnicze środk" do przeprowadzania prób 
i wytwarzania gazu!

W  jaki sposób dojść do zam ierzonego celu?

WARUNEK FAWLA
Milcząc doszli do hotelu. Piotr poszedł do siebie. Scho

wał teczkę do kufra, zamunął go i w rócił do czekaiącej na 
niego Krzysi. ,

— Chciałbym zobaczyc się z Pawłem.
Bez słowa wsiała, wyszli razem.

(D .  c. n .)-
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Prasa poniedziałkowa doiuos>ła
0 nowej uataitroi e górniczej na 
kopalni ,,Giesche“  pod Katów ica* 
mi. Nie jest to odoscbnIony wy
padek. Katastrofy w naszym gór
nictwie w ęglowym zaczęły ostat
nimi czasy przybierać zastraszają 
Ce rozmiary, pociągając za sobą 
wiele oliar w ludzJach.

Jako jest tego przyczyna? pra
ca górnika jeat bardzo niebez
pieczna, ale przy odpowiednim jej 
zurgan’zuwaniu i nie szczędząc 
kosztów na zabezpteczenie sztolni
1 k o ry ta rzy  podziem nych, m ożna 
n iem al m rk n ą ć  śm ierte ln y ch  w y
padków . T ech n ik a  dzi=ł ;jsza  sto i 
ju ż  n a  tak im  p o z io m i, że kw estia  
b ezp ieczeństw a p racy  w górnis 
ctwie, to  p rzede w szystk im  zagad ' 
tuen ie  kosztów .

Mamy więc po prostu do czynie
nia z Oozczędnclc1 am. baronów 
węglowych, którzy pragnąc jak 
największe zysoi czerpać z ko
palń, oszczędzają na czym się da. 
Nawet na życiu luazaim.

Póki jeszczt kopalnie pozostają 
w ręku prywatnych właścicieli, 
w stylu p. Falteia et cOnsortes, 
konieczna jest skrupulatna koiu 
trola wszystaich urządzeń i ka* 
ranie winnych zbrodniczych o- 
szczędności

WIL ncx 
C H C Ą  K O L O N I I

Zapowiedź amD. Ribbentroppa, 
ie  Niemcy domagać się będą zwro 
tu swych przedwojennych kolo
nii, przyjęta została przez opinię 
mięazynaroaową jako niespcńzian 
ka. Niespodzianka tym większa, że 
kaitclcrz Hitler zapowiadał w 
swej mowie, iż „żaanych ntespo,, 
dzianek nie będzie".

Właściwie można bjio się już 
do tego rodzaju °brotu spiawy 
przyzwyczaić. Tylokrotnie prze
cież Trzec»a Rzesza zapowiadała, 
że żadnych niespodzianek nie bę
dzie i zaraz potem darły w strzę
py jeano zt swych zobowiązań 
traktatowych. Tek samo było 
przed 7 marca J 935 r., gdy Niema 
cy poaarły swe zobou lązania lo- 
karneńsaie.

Obecną „niespodzianką bez nie- 
■pcazianek“  poruszona zootała 
najbardziej opinie. angielska, któ
ra nie zdążyła zapomnieć jeszcze 
wyskoku an,b. Ribbentroppa przy 
składaniu listów uw.e^y te ligają, 
cych.

Niespodzianki stały eię metodą 
politykj niemieek1ej —  metodą 
wykorzystywaną wobec wszy»t- 
kicn naiwnych, którzy wierzą po
przedzającym je zapowiedziom.

Z & e t Ł ‘ź ł u c f [ v a „ .  

W Ł A S l - E  P l i M O
Pras doniosła, że nasz sła

wny akademik Mistrz W in 
centy Rzym iwski, największy 
tłumacz Polski, po prawie do 
• ■. owolnym ustąpieniu z re- 
liaAcjt ,Ji uriera Porannego“ 
zakłada własre pismo.

Znajomość obyczajów nasze 
ao luminarza P. A. L. pozwa
la się domyśleć co to będzie 
za guzeta, pragnę jednak po
dzielić się z licznym gronem  
wielbicieli na wskroś oryginal
nego talentu Naszego Mistrza 
swymi przew.dyuiamami.

Prawdopodobnie więc pis
m o będzie 5 groszowe, wyda
wane na miękkim pap 'er ze, a 
nazywać się będzie „Plagiat 
Codzienny".

Wstępne artykuły będą zaw 
sze podpisane literkami V . R  
bez względu na to kto je  pi
sał. Jednocześnie będzie rnz- 
paany wśród czytelników  
wielki konkurs z nagrodami 
„Czyim  gotowym materiałem  
posłużył się dziś nasz redak
tor?"

Czy nowt pismo będzie dru 
kowane w dwu językach po 
polsku i w żargonie? Ta spra
wa jeszcze nie jest ustalona, 
specjaliści bowiem słusznie 
podnoszą, że drukowanie po 
polsku jest całkowicie zbed- 
rm, gdyż ci nieliczni Polacy, 
którzy je  będa czytać mogą 
się nauczyć żargonu.

Linia poh.yczna pisma bar
dzo prosta: wolność, równość, 
demokrac a, a innymi słowy: 
walka o wysiedlenie Polaków  
na Madagaskar i naturalnie 
jak najszybsze zrealizowanie 
pożegnania rzuionego we Lw o  
wie na Zjeździe pracowników  
Kultury ,,Do zobaczenia w 
czerwonej Polsce“.

B. RE ZA

Procesy i rzcciplstoSC sowiecka
R o s ja  p&o .sztandarem  p a tr io ty z m u

(Cd własnego korespondenta ABC)
M oskw a, w lutym .

Jasn y m  je s t, że n ie  chodzi tu 
ta j o jeden  proces an i n aw et o 
szereg  procesów  ty ch  co ju ż  by
ły i tych, k tó re  praw dopodobnie 
jeszcze się  odbędą, jako  zapo- 
w ieuziana d a lsza  w alka z w szel
kim i w rogam i „ojczyzny sow ie
ck ie j" , ochrzczonym i n a  procesie 
w spólnym  m ianem  „ trock istów ". 
W szystko co obecnie o b se rw u je
my w zw iązku z p rocesem  „rów 
noległego cen tru m " i ro zw ija jącą  
się w alką z tro ck is tam i to  cały 
nowy p rog ram  polityczny, m ają 
cy n a  celu m obilizację w ojenną 
spo łeczeństw a sow ieckiego, skie
row aną n a ra z ie  p rzede w szyst
kim przeciw  Niem com i Jupo- 
nii

Odwrócić uwagę od nędzy
P o w jższ a  kam pan ia  w ojenna 

pow inna choć częściowo odw ró
cić uw agę spo łeczeństw a sow ie
ckiego od nędzy życia codzienne
go a zarazem  wywołać uczucia 
p a trio ty czn e  i m ilita rystyczne, 
k tó re  pow inny, oprócz bezpo
śred n ic h  celów m obilizacji . wo
jen n e j, s tw arzać  n a tu ra ln ą  tam ę 
d la  w szelkich  r ie  m a ją c y c h ' u j 
śc ia  a sp ira cy j po litycznych  i ide
ologicznych niebezpiecznych 

szczególnie w śród  m łodz.eży.
D rugi cel p rocesu  i obecnej 

kam pan ii an ty tro ck is to w sk ie j to 
chęć knk i rządzące j ze S talinem  
na czele z rzucen ia  z siebie odpo
w iedzia lności za dotychczasow e 
niepow odzenia w życiu gospodar- 
darczym , za szereg  k a ta s tro f  w 
k opaln iach , fab ry k ach  i n a  kole
jach , za fa ta ln y  s ta n  w  k o le jn i
ctw ie, p rzem yśle węglow ym  itp .

i w ogolę za m eosiągn ięcie naw et 
w m in im alnym  s to p n iu  polepsze
nia by tu  szerokich  w ars tw  ludno
ści. W reszcie chęć p rzyp isan ia  
chaosu  pan u jąceg o  w całym  ży
ciu gospodarczym  Z.S.R.R. a  wy
n ika jącego  z w łasnej kom pletnej 
nieudolności, dyw ersy jne j robocie 
trock istów  i szpiegów  pracuących  
n ie jed n o k ro tn ie  pod f irm ą  specja 
lis tów  zagran icznych .

Strach przed Trockim
T rzeci m om ent, to obaw a S ta

lin a  przed  rozw ojem  zarów no w 
Z.S.R.R ja k  i za g ra n ic ą  (H isz
p an ia , M eksyk, F ra n c ja , Czecho
słow acja  i t. d.) ru c h u  trocki- 
stow skiego jako  jedynego  h a r la  
m ogącego w obecnych w arunkach  
zjednoczyć w szelkie niezadow olo
ne elem enty  kom unistyczne. T rze 
ba w ięc było zohydzić w oczach  
całego św ia ta  zarów no T rockiego 
ja k  i w szystk ich  tych  jego p raw 
dziw ych czy rzekom ych w spó ln i
ków, k tórzy  będąc ala rew o luc ji 
s ta ry m i j zasłużonym i dzia łacza
mi i tow arzyszam i S ta lin a  m ogli 
się s tać  obecnie d la  tego o s ta tn ie  
go n iebezpiecznym i ze w zględu 
n a  sw ą przeszłość ja k  i ze w zglę
du n a  ew ent. m ożliw ą chęć ry w a
lizow ania z nim  o w ładzę. W szy
scy ci ludzie  zosta li p rz e d s ta 
w ieni jako zb ro d ria rze , jako 
zd ra jcy  .o jczy zn y ", jako  szpie- 
gowie i dyw&rsanci, będący  na 
żołdzie obcych m ocarstw .

„Trzecia" centrum
P rzeb ieg  o sta tn ie g o  p rocesu  

rów noległego cen tru m  w skakuje 
n a  to  a p rzede w szystk im  o s ta t
nie słow a R adka, w k tó rych  w y
raźn ie  m owa ie s t o jak im ś trz e 

cim cen tru m  trock istów  d z ia ła ją 
cym na te re n ie  Z S.R.R., w ieszcie 
K am pania p ra sy  sow ieckiej, k tó ra  
zam ieszcza sze reg  odezw  naw o
łu jących  do dalszych  procesów  
sk ierow anych  w pierw szym  rzę
dzie przeciw ko B ucharinow i. Ry- 
kowowi i U głanow ow i —  ośw iad 
czy, że w p rzyszłości należy się  
spodziew ać jeszcze dalszych  pro
cesów. Z resz tą  sens te j k am pa
n ii polega na planow ym  trzy m a
n iu  ludności sow ieckiej w ’ s ta łym  
napięciu , w  a tm osferze  s tra c h u  i 
te rro ru .

R easu m u jąc  pow yższą sy tu a c ję  
i z a s ta n a w ia ją c  się, w łaściw ie  do 
czego zm ie iza  reżim  sta linow sk i, 
dochodzi s ię  do p rzekonan ia , ze 
obecne postępow anie  bo lszew i

ków podyktow ane je s t  w braku 
innych  sku tecznych  sposobów i 
h ase ł K oniecznością p rze trzym a 
n ia  sp ec ja ln ie  tru d n e j sy tu ac ji 
po litycznej i gospodarcze j, w ja 
k ie j s ię  Zw iązek Sowiecki znalazł 
się n a  p rogu  1937. N ależy się więc 
liczyć, że i dalsze  s ta le  pogarsza
n ie s ię  te j  sy tu a c ji, a  przede 
w szystkim  o s ta te czn a  u tr a ta  w ia
ry  w  m ożliw ość popraw y może 
skłonić k likę rząd zącą  ze S c a i-  
nem  n a  czele do zupełne j zm iany 
tak ty k i, a  w ięc do p rze jśc ia  z de
fensyw nej m obilizacji społeczeń
stw a sow ieckiego do m obilizacji 
w yraźn ie  o fensyw nej. Może to 
n as tąp ić  ju ż  w  je s ie r i  roku bie
żącego lu b  n a  w iosnę roku p rzy 
szłego Brys.

ffolce u k  
d o b r e  mniemanie

Prosa żydowska stwierdza 
największym poetą średs io- 
wiecza był nie Dante, a Jehu- 
da Polew :! największym uczt 
nym  —  talmudysta Ramban 
K ió ’ Alfons Mądry otrzyma, 
swój przydomek bo otacza 
się samymi żydami rwy kas tr o 
w anym i)!

Jakób zdobywca był z.dp 
bywcą bo mmi samych zyt iw  
w armii (w  łaborach) '  Naj
większym malarzem dziś w 
Polsce jest Natan Szpiyell O - 
słatni czterej prezydenci w A - 
meryce, słuchają po prostu 
Barucna, wszystko co mądre
go zrobili to dzięki jogo ra
dom, a co złego —  to wedle 
swych pomysłów. Cjciec Bo 
rucha nauczył Amerykanów  
kąpać się!

Czy w ogóle ktoś choć tro
chę wybitny na świecie nie 
był żydem?

O w a  u e z p r o g r a m o w e  „ p r o g r a m y ” .

Alians prwM i... Targowice
0  w łasny  system  po lityk i zagran icznej

I •ch. noJt>JonuaXH.ŚGWBHKł!
IHKSiLHRIIRElin

(k) N asz a rty k u ł, zam ieszczony 
p rzed  p a ru  dn iam i, a dotyczący 
naszego s to sunku  do N iem iec i 
m ożliwości po rozum ien ia  nieir ię- 
cko - rosy jsk iego  spotkaj się z re- 
p lia ą  „D ziennika P opu larnego" . 
Chcem y u trzym ać polem ikę naszą 
n a  innym  poziomie, n ,ż  to  czyn; 
„D ziennik  P o p u la rn y " , wobec te, 
go n ie będziem y się zajm ow ali ta 
kim i ok reślen iam . „D ziennika P o
pu larnego , ja k  nazyw anie „ABC" 
pism em  kryp to  - sanacy jnym . 
C zytelnik nasz  zn a jd u je  odpo, 
w iedź na tę  in sy n u a c ję  codzien
nie na każdej stron icy  naszego 
pism a. * '

R a p a llo  n ie  y r o i -

A  więc „D ziennik  P o p u la rn y "  
lcw esiionuje fa k t niem ożliw ości

Półtora milim ?Mms »  M m cii
K c g c  u w a ż a  s ią  za  P< łlaha?

Licżoy polskie i n iem ieck ie
Ilu  Polaków  m ieszka n a  s ta le  w 

Rzeszy N iem ieck ie j?  N a p y tan ie  
to  in n ą  odpow iedź d a je  s ta ty s ty 
k a  niemiecka., in n ą  o fic ja ln e  dane 
polskie, zupełn ie różne w reszcie 
cy fry  p o d a ją  p ism a w  obu k ra 
jach .

C zasopism a it em ieckie o cen ia ją  
1 czbę ludności polskiej n a  500 —  
600 tys., p ism a polsk ie po d a ją  cyf 
rę  p ó łto ra  m iliona. T rze Da wobec 
tych  rozbieżności op rzeć s ię g n ą  
ob liczeniach  w iarygodnych , t ru d 
no je d n ak  u s ta lić  zasadę, w edług  
k tó re j należało  Ly podać liczbę 
ludności po lsk iej w Niemczech do 
w iadom ości pub licznej. B adacze 
n iem ieccy bowiem  ca la  rzeszę lu d 
ności po lsk iej, m ieszkającą na 
Śląsku i w  P ru sa c h  W sch. zali
czają do „N iem ców, m ów iących

po po lsku", inn i znow u K aszubów  
i M azurów  u w aż a ją  za odrębne 
narodow ości. Są w reszc ie  tacy , 
k tó rzy  jako  sp raw d zian  p rzyna leż  
ności narodow ej w ym ien ia ją  p rze
konanie lub uśw iadom ienie naro 
dowe. Oczywiście, że ta  in te rp re 
ta c ja  je s t  b. e lasty czn a  i dużą ro lę 
odgryw ać tu  może nac isk  poli
tyczny i ad m in is tra cy jn y .

SposoD przeorowadiania 
sp su

W arto  zastanow ić się te raz, 
zna jąc  ogólnie założenia niem iec
kie, co m ówi o f ic ja ln a  s ta ty s ty k a  
Kzeszy o P o lakach  w N iem czech. 
U rzęduw e dane S o s ta tn ic h  la t  za
k ła d a ją  jako  k ry te r iu m  p rzyna leż
ności narado  ,v»J „język  o jczysty", 
ale zastosow an ie tego sp raw d zia
nu je s t b. specyficzne. M ianowi-

W  N U M E R Z E  JU TRZEJSZYM  „A B C " Z A K O Ń C Z E N IE  
W IE LK IE J  A N K IE T Y  W O JE N N E J  „A B C ". DZIŚ ZE  W ZG E Ę  
D Ó W  T E C H N IC Z N Y C H  Z M U S Z E N I JESTEŚMY Z A N IE 
C H A Ć  D R U K U  M A T E R IA Ł Ó W  A N K IE T O W Y C H .

rosyj- m ogła, nasza po lityka  poleca 
tw orzeniu  w łasnego  bloku.

N a

P o ls k ;  s y s te m

czym polega idea  polska.

porozum ienia n.em .ecko 
skiego i p isze :

„ABC" jako pra* uziwie oenoror- 
skie pismo wierzy I-.itlerowi —- żc 
konflikt Niemiec z Rocją soriecką
w/msa tylko ze v. z?,ędów „id eJ lo -! ja k i ma b>ć polsk i system at m ię- 
gicznych . K to cnce, może w to wie- J _
rzyć. Ale skąd wzięły się mimo to dzynarodowy Idea Pol ka, to o* 
obawy, ze Hitler mógłby próbować J parcie życia narodowego na zr.sa- 
zmian; kursu i przecież szukać pu- 1 dac^ katolickich, to poleczenie 
rozumienia z Sowietami. Cry nie wy- I d j ś j jednoetki t  pobęgą 
razili tych obar bardzo wybum poli i , , , • , v
tycy irancusci i to wiasnie narodow: | narodu. Blok polski — o blol. 
i prawico! i politycy trancuccy i w państw środkowo europejskich ta- 
tei* sposób uzasadniaj Koiue-znosć kich jak państwa nadćunajskie,> -wwa •gdyby Francja wycofała się z paktu j liśmy ju ż  niejednokrotnie o 
z Sowietami, to Hitler skorzystałby ; tym. Tylko „Dziennik Popularny*4 
z tego i sam doszedł do porozumie- > £eg0 nie przeczytał. Mamy nadzie- 
nie z Rosją śowiec„r . że obecn;e przeczyta i zrosm-

Nie uważamy bynajmniej ze mift> a wobec lcg( vrŁrfUnie pi. 
konflikt -między dzrs*ejszyi iNiem ;; jać 0 ( h analogiach ,  j i n .
cami, a dzisiejszą Rusią byl wy. B ^  ;m
łączn ie  kon flik tem  ideologicznym, 
P isa liśm y  w zaatakow anym  a r 
tykule , że R o sja  'd z is ie jsza  > uza' 
leżm ona je s t  oa światowrej po li
tyk i żydow skiej j żc k o n flik t ro* 
syjsko - niem iecki je s t  w  istocie  
kon flik tem  m iędzy im perializm eir 
niem ieckim  i żydowskim . Nie wie-

Targnwica i prtyinibrztf 
pruskie

„D ziennik  P o p u la rn y " , d a je  ta. 
k ą  ocenę po lityki, p roponow anej 
Drzez „B u n t M louych":

„Bum  Młodych" w laeciwk wie po- 
— dział nic nowego. Fow ta.za znaJL, 
receptę Mackiewiczów.

KSJJiiiin śti z P.P.s. przeć sgdein
Skazani za działalność wykrotową

,, rak u  ub. n a  jean y m  z wie- w ięz ien ia. Od w yroku tego ockar- 
ców P .P .S . w ygłosił m . in . p rzem ó | żeni w n ieśli ape lac ję , ja k  rów nież 
w ienie — E dw ard  Polak . M ichał p ro k u ra to r , którj- dom agał się
P a łac  , o raz  d e lg a t Związku 
P rzem ysłu  Chem icznego J .  G ru 
szczyński. P rzem ów ienia te  nnały  
c h a ra k te r  w ybiu .ie  w yw rotow y, 
wobec czego wszyscy czerw oni 
„p re legenci"  zasied li n a  ław ie 
oskarżonych  Sądu O kręgow ego w 
P io trkow ie. Sąd skaza ł w szysu- 
k ich  w yw rotow ców  n a  6 m iesięcy

Hlfyrok na Szczemowską
W części nakładu ,ABC” pominięta 

została wiadomość o zakończeniu 
procesu mężobójczym Szczemowsk.e; 
w Krakowie Doncważ otrzymaliśmy 
kilka zapytań w tej sprawie powta
rzamy informację, szczemowska zosta 
ła skazana na 4 lata w ezienia z zali
czeniem aresztu za zabójstwo w stanie 
afektu.

surow szego w ym iaru  kary . Obec
nie sp raw a  ta  zn a laz ła  się  na w o
kandzie S ądu  A pelacyjnego, k tóry  
w całe j rozciąg łości w yrok p ierw 
szej in s tan c ji za tw ierdził.

P a m ię ta jo Bezrobotnych 
narodowcach

Oa PP. Prenumera ord#
8.18-33 i 3.09.33 OTO T E L E 

FONY, ZAPOMOGĄ KTÓRYCH 
MOŻNA ZAMAW IAĆ P R E N U 
M ERATĄ „A B C".

cie kom isarz spisow y, o trzym aw 
szy odpow iedź, że o jczystym  języ
kiem  je a t poiski, zap y tu je  zaraz, 
czy dany  obyw atel w ład a  niem .ee- 
kim , po o trzym an iu  odpow iedzi 
tw ie rdzące j p isze vi ru b ry ce  języ
kow ej: „niem iecki i poiski".!
W skutek  tego  w  ru b ry c e  „eolski 
język ojczysty", znaleźli s ie  tylko 
ci, co albo w cale nie m ów ią po n ie
m iecku, albo tacy , k tó rzy  dzięki 
w j-sokiem u uśw iadom ieniu  n a ro 
dowemu, przyznali się  jed y n ie  do 
języka poiskiego. N a to m ias t w 
rub ryce , „nicmiecKi język" zap i
sało s ię  w ielu  Polaków , Którzy 
j u t  poisidm  nie w ła d a ją  d o sta
teczn ie, albo  oportun izm  nakaza ł 
m i m ilczenie o sw ej m ow ie ojczy
s te j

Dane nlemi&cKia 
o ludnoSci polskiej

O p ie ra ją c  s ię  n a  ru b ry k ach  
„dw ujęzycznych" Polaków  oby
w ate li n iem ieckich  — 802.934 i o 
b yw ate li po lskich  209.804, czyli 
razem : 1.062.138 Po uw zględnie
n iu  p rzy ro s tu  n a tu ra ln eg o  ludno
ści po lsk iej w N iem czech, k tóry  
rocznie w ynosi śred n io  14,5 proc., 
dojdziem y do w niosku, że w  d z ie -J 
s ięcio leciu  1925 —  35 ludność pol
ska powięKSzyła się  o 88 tys. głów 
(n ie  licząc obyw , po lsk .).

W  roku 1925 m ieszkało w N iem 
czech 259.804 obyw ateli polskich . 
P o  odliczen iu  z te j cy fry  żydów s 
P olsk i, pozostanie około 40 proc. 
Polaków , co w raz z p rzyrostem  
n a tu ra ln y m  z ł  o sta tn ie  dz.e*tęcio- 
iecie, da nam  około 112 tys. rd zen 
nych obyw ateli polskich . D ocho
dzim y w ięc do liczby Polaków  w 

| N iem czech, podanej p rzez o fic ja l
ne s ta ty s ty k i n iem ieckie, w ynosi 
ona około m iliona głów  Z nając 
w aru n k i p rzeprow adzan ia  spisu  
ludności, b io rąc  pod uw agę P o la
ków - o po rtnn is tów , k tórzy  w p i
sali się w ru b ry c e  „niem iecki ję 
zyk ojczysty", w reszc ie  niekiedy 
s łab “ w yrobien ie po lityczne, p rze 
konam y się, ze liczba pó łto ra  m i
liona PolaKÓw w N iem czech, pc 
daw ana przez prasą polską, je s t 
b. b liska  rzeczyw istości, k tó re j 
śc iśle  w  liczby u ją ć  się n ie  da.

rżym y w dzisie jszych  w arunkach , receptę Mackiewiczów. St umickieh 
zw łaszcza w  obecnej a tm osferze j et consoi tium. R tcepi* by U  ju f raz 
duchow ej N iem iec, aby m ogło zw tucowana i ! ?yoróbov.am, raiano- 
n as tąp ić  porozum ienie niemiecko. Przł?miei'?u P< sko-pruskira

ro sy jsk ie  bez zm iany system u 
rzą d u  albo w N iem czech, a lbo  w 
F o sji.

W stydtiwr o& Oh 
czy grębema różnica

N astępn ie  „D zipnnik Popular> 
ny" in sy n u u je  nam  „w styd liw ą o- 
b ro n ę  m in. Becka". Z a rzu t ten  
je s t  co n a jm n ie j naiw ny. W ynika 
to cnoćoy z zastrzeżen ia  „D zien
n ika P o p u la rn eg o " b rzm iącego: 
„o ile ABC n ie za p rezen tu je  nam  
swego w łasnego  system u".

D la uśw iadom ien ia p ierw szej 
n aiw nej z „D zięnn ika" sfo rm u łu 
jem y różnicę, ja k a  zachodzi mię« 
dzy po lityką  m in. Becka, a naszą, 
P o lity k a  m in. Becka polega na 
law irow aniu  m iędzy dwoma Blo
kam i, gdyż pozbaw iona je s t  w iel
k iej idei, k tó rą  by rep rezen tow ać

1790 r, z wiaćomyra skutkiem. 
WlaJn.e to przymierze przyspieszy * 
likwidacje bytu państwowego Polski.

W łaśn ie w tych  czasach  zn a j
dziem y też  w łaściw e określen ie  
„D zienn ika  P o p u larn eg o " —  T a r
gow ica. M agnaci bow iem  socja li
styczn i z „D ziennika FoDUlarre* 
go11, ta k  ja k  szczęsny Potock. i 
B ran ick i w idzą ra tu n e k  poiski w 
a lian s ie  z n a jja śn ie js z ą  W antką 
„Sow depią".

J e d ry m  z głów nych puwodów 
upadku  daw nej Rzeczy lospoktej 
był b rak  w łasnej po lityki za g ra 
n icznej. W łaśn ie to, że m ieliśm y 
tylko Targow icę z aliansem  mo
skiew skim  lub system  m asoński 
Ignacego Potockiego z a liansem  
pruskim .

W łasnego system u polityki m ię
dzynarodow ej Polska w tedy  m e 
m iała.

8. fP .
J ó z e f a  z  Ł a s z o z y k ć w

R O S Z K 1 E W I C Z
•oznos Lłelka pisma „ABC"

zm-'Ja dnia 6 Om. przcZywszy lat 65. W zmarłej tracimy zacna

A D M D U S T R IO A
i sum ienną pracownicę.

Tajesrmfczći kradzież brwi
w  kaw3keryjsKśeJ szkole w o skow ej

zew nątrz, a m ianow icie agen tom
hisznańsk im . D ziennik  zaznacza 
iż nie pc raz  p ierw szy  dokonano 
.trauziezy b io n i, lecz cm tycncza. 
falrty  te  ' t r i jm a n o  w ta jem nacy . 
O hecm e n ie m ożna było ju ż  u k ry t 
tego sk a n d a lu . D z ie rm k  ośw iad
cza, iż tego  rodza ju  zach w ala  lęra- 
dz.eż św iadczy o is tn ien iu  t o rg a 
n izac ji, soocj aliLującej się w dzia 
lan iu  w śród  garn izonów  w ojsko
wych.

PARYŻ, 8. 2. Z uchw ałej k ra 
dzieży dokonano w szkole Kawale
ry jsk ie j w S au inur. D otychczaso
we śledztwo w ykazało, iż  k raem eż 
została  dokonana, p rzygo tow ana 
i dokładna obm yślona. Spraw cy 
byli obznajom ieni z godzinam : i 
rozkładem  służby  w szkole. Z doła
no w ynieść 13 k arab inów  m aszy 
now ych, 3 k a rab in k i. 3 rew olw e
ry sygnałow e oraz 4 rew olw ery  
ty p u  norm alnego , używ anego w 
a rm ii fra n cu sk ie j.

„Echo de P a r is "  oskarży o tę  
k raoz ież  kom unistów  fra n cu sk ich  
i p ro te s tu je  p r»ec’wko p rzy p isy 
w an iu  te j k radz ieży  czynnikom  z

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
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Czyżby now a a fe ra  bo kserska?

BicłkowRi -- cziocoieK d poduUlRyni nazwisku!
Przed dwoma tygodniami roze

grano mecz Warta —  IKP. Mecz 
zakończył się wynikiem 9:7 dla 
Warty. Szalę zwycięstwa na ko
rzyść Warty przechylił Białkow
ski w wadze ciężkiej nokautując 
Kubiaka

Mecz m inąłby bez ecna, gdyby  
Wiaśnie nie wspomniany zawod
nik Białkowski Okazało się, iż 
Białkowski —  to bokser o dwóch 
nazwiskach. N ależa ł on do Strzel
ca pod nazwiskiem Kamrowski, a 
jednocześnie zgłoszony był do So
koła, jako Białkowski.

Białkowski jest dzieckiem nie
ślubnym i do września 1935 r. 
zgłoszony był do Strzelca w Tcze
wie pod nazwiskiem Kamrowski. 
Poa Koniec 1935 r. wstąpił do So 
koła pod nazwiskiem swej matki 
jako Białkowski.

Związek boksersk’ otrzymaw
szy  od Sokoła tczewskiego zgło
szenie zatwierdził je. W ten spo
sób w kartotece P. Z. B, figuro
wał on dwukrotnie: raz zgłoszo
ny prawnie dla Strzelca, jako 
Kamrowski, a drugi raz dla So
kola jako Białkowski. Sprawa nie 
komplikowała Dy się, gdyby nie 
wystąpienie Białkowskiego w bar
wach Warty. Białkowski mając 
zasadniczo przydział do Sokoła, 
nie powinien występować w bar
wach Warty. '

Zapytany przez nas Białkowski,

tłumaczy się, iż wstąpił dc War- dwójne zgłoszenie pod dwoma na1 
ty wskutek namowy trenera Ko- zw-skami. Warta nie straci zdo-
stulskiego, który radził mu, że 
jeśli chce się wybić w boksie, to 
niech wstąpi do Warty, gdzie są 
dobre warunki treningu. 
‘‘ Ponieważ Białkowski nie był 
zgłoszony oficjalnie do Warty, zo
stanie on zapewne ukarany za po-

bytych punktów wskutek zwycię
stwa Białkowskiego nad Kubia
kiem w meczu Warta —  IKP, al
bowiem działała w dobrej wierze, 
przyjmując Białkowskiego, który 
twierdz ił, iż nie należy do żadne
go klubu.

I. K. P . -  H. C. P. 10 :6
Zasłużone zwyclę&lwo łodzian

W F uznania w drugim meczu bo
kserskim o drużynowe mistrzostwo 
Polski, Łódzki I. K. P. pokonał H. 
C. P. w stosunku 10:6.

Łodzianie wygrali zasłużenie, cho
ciaż wynik cyfrowy je st rueco za wy 
soki i powinien brzmieć 9:7, mecz 
był bardzo zacięty i w sumie wyka
zał lekką techniczną przewagę go
ści, z których najlepiej wypadli Wo- 
fniakiewicz, który zaimponował sza 
luuym tempem, oraz Spodenkiewicz. 
Chmielewski zawiódł i walkę pwą 
wygrał z trudnością, zawody toczy
ły się w atm ocferzi podnieconej, 
gdvż pierwsze orzeczeń"e sędziów 
przyznające zawodnikowi łódzkiemu 
remis wywołało długotrwałą burzę 
na widowni, niemilknącą prawie do 
końca meczu,

W wadze muszej Li^ehke (HOP.) 
górował przez cały czas nad Popiela

tym, ale sędzia uznał walkę za remi
sową.

W koguciej Spodenkiewicz (IKP)
wygrał nieznacznie nr punkty z 0 - 
leckim.

W piórkowej Walkowiak (IKP)
pokonał wysoko na punkty słabego, 
ale twardego Marciniaka.

W lekkiej Woźniakifcwiuz 
znokautował w pierwszej 
Szymczaka.

W półśrednkj Radomski 
zremisował z Durków skhn.

W średniej Chmielewski (JiKP)
wygrał na punkty z Kazimierczu
kiem.

W półciężkiej Riimecid wygrał
Dez walki, gdyż IKP. nie wystawiło 
przeciwnika.

W ostatniej walce P;etrzak (IKP) 
wypunktował Adamczyka.

(IK P)
rundzie

(HOP)

Po M o c k lc h  mistrzostw
Poiska ne 8-ym nuejsm; mogłoby być ieajej

W niedzielę zakończyły się w Zell 
am See akademickie igrzyska zimowe
0 mistrzostwo świata. Ustatniego dnia 
odbyły się skoki otwarte na wielkiej 
skoczni z uazialem Polaków Bandury
1 Orlewicza. Warunki na skoczni nie
szczególne, zwłaszcza fatalny byl ze
skok, co powodowało liczne apadki 
i wycorar.-e się zawodników.

Pierwsze miejsce zajął Sigurd Sollid 
(Norwegia) ze skokami 73 i 67 z notą 
233. Drugim był Nils Eie ze skokami 
66 i 59 i notą 219,1, a trzecim — Prytz 
ze skokami 71 i 64 oraz notą 216,1, z 
Polaków Bandura zajął 8-me miejsce z 
notą 202,1 i Skokami 66,5 i 69,5, a Or- 
lewicz — 9-te miejsce z notą 198,3 i 
skokami 57 i 55 mtr.

Turniej hokejowy wygrali Węgrzy 
przed Czechosłowacją, Austrią, Wło
chami i Francją.

W ogólnej punktacji igrzysk kolej
ność państw była następująca;

1) Austria 122 pkt, 2) Norwegia 106 
3) Niemcy 80 4) Węgry 51, 5) Wło
chy 47, 6) Szwajcaria 20, 7) Francja 
18, 8) Polska 16, (6 pkt. za narciar
stwo, 7 za jazdę szybką, a 3 za jazdę 
sztuczną), 9) Czechosłowacja 15, 10) 
Finlandia 2, 11) Grecja 0, Łotwa 0, 
Licl.tensiein 0, Szwecja 0, Litwa 0.

Austriacy zawdzięczają swoje zwy - 
cięstwo przede wszystkim temu, że 
obsadzili wszystkie bez wyjątku kon
kurencje, podczas gdy Norwegia np. 
startowała jedynie w narciarstwie i 
jeździe szybkiej.

Indywidualnie tytuły akademickich 
mistrzostw zimowych świata zdobyli 
za bieg zjazdowy panów Harrer (Au
stria), bieg zjazdowy pań Christl

Cranz (N.emcy); slalom panów Lant- 
schner (Niemcy); slalom pań Christ! 
Cranz (Niemcy); bieg na 18 km. Bue- 
chel (Niemcy); skoki otwarte Sigurd 
Sollid (Norweg.a); kombinacja nor
weska Marian Oriewicz (Polska); kom 
binacja alpejska pai.ów Lantschner 
(Niemcy); kombinacja alpejska pań 
Christl Cranz (Niemcy); kombinacja 
potrójna Nils Eie (Norwegia) ; sztafeta 
6x5 km. Norwegia; jazda szybka na 
500 mir. Krogh (Norwegia); jazda 
szybka na 1500 mtr. Krogh (Norwe
gia); jazda szybka ua 3000 mtr. St.epl 
(Austria); jazda szybka na 5000 mtr. 
Stiep’ (Austria); jazda sztuczna pa
nów Kenesz (W ęgry); jazda sztuczna 
pań Lainer (Austria); jazda sztuczna 
parami Faulhaoer - Eigel (Austria); 
hokej Węgry; oobsieje Wiochy.

AZS Warszawa kandydatem do tytułu
h okejo w ego  m is trza  Polski

Szkodliwa działalność p. RasKina
Klubv żydowskie becie przyjmowane do P.Z.P

Walne zgromadzerie Boi. Zw,-ąz 
ku Pływackiego nrueło bez więk
szego echa.

Do zarządu weszli ci sami nie
mal członkowie, znani z bezczyn
ności. W nowym zarządzie znów 
widzimy p. Czyża jako drugiego 
wiceprezesa, który jednocześnie 
będzie spełn;al funkcje kapitana 
sportowego P. Z. P., sekretarzem 
wybrano mato energicznego i 
mało pracowitego p. SifcurskicgO 
(z pensją płatną), i wreszcie dyk, 
tatora w P. Z P. żyda p. Raskina, 
który został przewodniczącym w 
kmnisji dyscyplinarnej, Raskm za 
siada w zarządzie P. Z. P. od kil
ku lat. W ciągu swojej działalno
ści nie vTKazał się absolutnie

żadną pracą, przeciwnie, był czyn 
nikmm destrukcyjnym.

Walne zgromadzenie P - Z. P 
pod wpływem uprzedn’ ?j propa
gandy p. Raskina odrzuciło wnio3 
sek okręgu poznańskiego o nie 
przyjmowame do P. Z. P. klubów 
żydowskich.

Podczas obrad nie padło ani ra
zu słowo o sporcie. Mówiono tyl
ko coś nie coś o odznace pływa- 
cliej o propagandzie pływania. I 
na tym koniec.

Jak widzimy, sytuacja w Pol* 
skim Związku Pływackim nie a- 
legła absolutnie żadnej zmi anie. 
W dalszym ciągu więc stojąca 
woda pływaków będzie określe
niem zupełnie słusznym dla dzia-

K. P. W . —  A. Z. S. 44:40
w  k o s z y k ó w c e

W niedzielę, w cyk’u rozgrywek 
o mistrzostwo Warszawy w koszy
kówce panów, odbył się mecz dwuch 
najgroźniejszych pretendentów do ty  
tułu m.strzov:skiego KPW — AZS.

W ygrała po zaciętej walce druży
na KPW. w stosunku 44:40. W me
czu koszykówki kobiecej o mistrzo
stwo zimowe V’arszawy, drużyna 
AZS pokonała Warszawiankę 36:15.

Po co wysyłać tenisistów
na m iesięczny pobyt na Rtvlerę?

ła łności P . Z. P. K iedyż w reszcie 
ta  s to jąc a  w oda pływ aków , ta  
m a rtw o ta  —  stan ie  się żywiołem  
czynnym , w odą bieżącą?...

W sobotę wskutek odwilży nie ro
zegrano w Krynicy ani jednego me
czu o mistrzostwo Polsk1 w hokeju W 
nocy z soboty na niedzielę warunki 
poprawiły się na tyle, że można było 
rozegrać zawc-dy. Jednak sędziowie 
pp. Kuchar i Czaplicki doszli do prze
konania, że na takim lodowisku mecz 
o mistrzostwo Polski me może się od
bywać, skutkiem czogo mecz pomię
dzy Warszawskim AŻS a Warszawian 
Ką nie aoszedł do skutku. Mecz ten ro
zegrany oędzie prawdopooobnie w 
Warszawie, lub na sztucznym torze w 
Katowicach.

W niedzielę późnym w.-czo-em od
był się mecz Cracoyia- -KTH. zakoń
czony zwycięstwem C"tcOvn w sto
sunku 2:0 (0:1, 1:0, 1:0). W Dierw- 
szych tercjach zaznaczyła się gra 
otwarta bez przewagi żadnej ze stron. 
W trzeciej tercji zawodnicy KTH. ma
ją znaczną przewagę i nie schodzą z 
pola obrony CracoviI. Pierwszą bram
kę dla Cracovii uzyskał dalekim strza
łem Marchewczyk w 16-ej minucie. 
Kiążek odbił się kilkakrotnie od lodu

S p o r i  w  J c p o n iż

•.f ł i  .Vm ' :<f i:v l > : ., 1 n .g t l f 1 v

Tenisiści nasi: Jędrzejowska, Tar- 
lowski, Hebda i Tłoczyński wyjadą 
około 15-go b. m. na Rivierę. Wrócić 
m aja oni z Riv*ery dopiero w dru
giej połowie marca.

Pierwszym turmejem, w którym 
Polacy wezmą udział bedzie turniej 
w Monte Carlo (22 b. tn.), następnie 
w Monton.e, Nicei, Cannes i San Re- 
mo.

Wysyłanie na tak  długi okres za
wodników, którzy właściwie nie o- 
de gra ją  większej roli na tum iejacr. 

jest bezceli wym Kksnedycja bedzie 
bard/e drogo kosztowała. Związek 
Lawn-Tenisowy skarży się, iż nie ma 
odpowiednich funduszów na propa
gandę tenisa. Trzeba więc ograni
czyć wyjazd i za otrzymane subsy
dium z P  U. W. F-u wziąć się le
piej do pracy nad młodymi s’łam:

Gayby zwolennicy, wyjeżdżający

Czy zaprenumerowałeś już

A B C
Nowiny CoOziennei

na Riwierę należeli do grupy mło
dych zawodników, którzy mogą za 
granicą się czegoś nauczyć — spra
wa byłaby zrozumiała.

Z chwilą, kiedy, ani Tłoczyński, 
ani Tarłów ski nie odegrają ‘w tu r
nieju większego znaczenia, finanso
wanie pobytu zawodników przez bli
sko miesiąc — wysyłanie id) jest zu
pełnie zbyteczne.

Zawodników trzeba wysłać, ale 
nie na tak  długi okres i nie wszyst
kich.

Omyłka w sorawozcfciru
z meczu Warta-Onęcle
W e w czorajszym  num erze  ABC 

w sp raw ozdan iu  z m eczu W a rta —  
O kęcie w k ra d ła  się om yłka. Wy» 
nik meczu n ie  był rem isow y 8 :8 , 
a zw ycięstw o odniosła  W a r ta  w 
s to sunku  10:6.

POKAZY JAZDY FIGUROWEJ 
W ZAKOPANEM

Dzięki znacznemu poprawieniu się 
warunków atmosfer).cznych i ’odo- 
wych odbyt się wieczorem na torze 
łyżwiarskim w Zakopanem międzyna
rodowy pokaz jazdy fgurowej pań, 
panów i parami z udz;a!em najwybit
niejszych polskich łyżwiarzy omz licz
nych zav. odników ausiriackich klubów 
wiedeńskich: „Wiener Eislauiverem” i 
„Engelman”,

O środek sportow y w Tokio, n a  pierw szym  p lan ie  w ielki stad*on n a  
100.000 w idzów, m ie jsce  p rzysz łe j OUmpiady-

i wpadł do siatki. Drugą bramkę strze 
lii Keller w 35-ej minucie z przeboju.

U zwycięzców dobrze grali Olimpij
ski. trójka oiaz Michalik i Czarnik. K. 
T. F. miała najlepszego gracza w Pie
chocie, z obrony ponadto wyróżnili się 
Kulig i Barda. Widzów około tysiąc. 
Sędziowali, jak zwykle Kuchar i Cza
plicki.

KTO PROWADZI?
S:an tabeli zawodów o mistrzostwo 

Polski przedsiawia się nasrępująco:
gier p.;t. st. br. 

1) Cracoyia 5 7 10:3

2) AZS. Warsz. 4  6 8:3
o) K. T. H. Krynica 5 6 10:5
4) Czarni Lwów 5 5 11:7
5) \Var:_awmnka 4 4 8:3
6) AZS Poznań 5 0 0:2b

Jeżeli opotkanie AZS Warszawa — 
Warszawianka wygra AZ3, zoobędzic 
on tytuł mistrza. Przy ręndsie AZS
pozostaje na drugim miejscu (tabela 
się nie zmienia), przy porażce więk-* 
szej niż 2:0 ipi da n? miejsce 4-te.
pcaczas. gdy Warszawianką zostank 
wicemistrzem.

Mistrzostwa narciarskie Sokoła w Rabce
St. Wawrytko zwycięża w SKorcach otwarcia 

i do kombinacji
W drugim tmiu u  iswzostw Soko

lich w Rabce odbył się konkurs sLo 
ków otwartych i d& kombinacji. Mi- 
mc odwilży, warunic na zeskoku i 
lądowaniu były barazo aoDre

Do skoków stanęło kilkunastu za
wodników z Zakopanego, Nowego 
Targu, Jordanowa, BielsKa itd. Po
za tym  w skokach wzięli udział za- 
woarJe,- z K. S. W. i S N. Z. Pod
hale Rabka

Zawodnicy skakali brawurowo, cze 
go dowodem są dbigości skoków, o- 
siągniętycb przez zawodników. tle- 
welacją dnia było pobicie rekordu

skoczni na Grzebieniu przez wspanii 
ły skok Romana Serafina i, Soko. 
ła Zakopane, którj uSiągnął 60 m.

Techniczne wyniki skoków są na
stępujące:

1) Wawrytko St. (Sokół Zakopa 
ie) nota 371,7 skoki 3?,b i 32, 3), 

Pyriowski (Sokół N. Targ) 352 -  
3i i 32A  

W konkursie skoków o tw u iy d r  
1) Majti (Zakop.) nota 127,7, skoki 

46. 49,5, 2) P /izo  wski (N. Targ; 126,6 
— 40 i 45, 3) Zeglen 'Sokół Jordanów) 
HF,2 — 37.5, 36. 4) Seiafir (Sokół 
Zakopane) 95,9 — 6b 42,5. (F itrwszj 
skok był z upadkiem).

Z i m o w e  l e k k o a t l e t y c z n e

M istrzo stw a  Sokoła na Ś ląsku
W nicdzieię w hali Ośrodka W F w 

Katowicach odbyły się zimowe L a- 
iletyczne mistrzostwa Sokoła dzielni 
cy śląskiej. Pierwrze miejsca zajęli: 
Panie: wdał z miejsca — Kostkówna 
203 cmt., wdał 2 rozbiegiem — Lo- 
skówna 423 cmt., wzwyż z miejsca 
— Loskówna 95 cmt., wzwyż z roz
biegiem — Markówna 125 cmt., ku
la — Jastrzębska 795 cm t.

Panowie: wdał z miejsce — Kozu 
bek 267 cmt. wdai z rozbiegiem —» 
Dyka 6uh cmt., wzw^ż z miejsca —* 
Kapinos 126 cmt., wzwyż z rozbie 
giem — Kowolik 171 cmt., kola —< 
Kozubek 12,71 m .tr, tyczka — Voret 
ter 302 cmt.

V) ogólnej punkta ji zwycięży* o- 
kręg Chorzów przed okr Ryonickin 
i Katowickim,

Zakończenie harcerskich zawodew narciarskich

W arszaw sk i tu rn ie j g ier
trwać będzie kilka tyyodni

W sobotę rozpoczął się w Warsza
wie doroczny turniej gier, organizo
wany przez Ośrodek WF.

Turniej rozgrywany jest w siatków
ce męskiej i żeńskiej w klasie B i w

kategorii niestowarzyszonycb. W kon
kurencji pań startuje 13 drużyn, w ka
tegorii panów   31 zespołów, w tej
liczbie   4 niestowarzyszone.

Turniej trwać będzie kilka tygodni.

W niedzielę nastąpiło zakończenie 
ogólnopolskich harcersiuch zawodów 
narciarskich w Zakopanem.

Bieg patrolowy harcerek w grupie 
junioiek wygrał zespół Harcerskiego 
Klubu Narciarskiego z Zakopanego 
81 pkt. przed irzecim zespołem Dru
żyny Warszawsiciej 76 pkt. i zespo
łem Kościelisko 34 pkt.

W grupie seniorek wygrał zespól 
Drugiej Drużyny Warszawsuiej 77 
pkt. przed zespołem HKN z Mikoło
wa 76 pkt.

W biegu patrolowym harcerzy w 
grupie juniorów zwyciężył zespól ie 
Drużyny Warszawskiej 108 pkt. przed 
zespołem z Nowego Targu 107 pkt.

W gruoit s“nioiów wygrał zespól 
drugi z Bielska 115 pkt. przed zespo
łem 20-tym z Dąbrowy Górn m  pkt.

Bieg plaski na 4 km. dla iuniorek 
wygrała Helena Stopkówna (Zako- 

: pane) w czasie 33:15 sek. przed Bor- 
netówną z Zakopanego.

W grupie starszych bieg na g km, 
wygra‘a Mańczarówna z Zakopanego 
w czasie 59:24 sek. przeć Federowi- 
czówną z ZaKopanego 55:19 sek.

W grupie starszych bieg na 12 km. 
zakończył się zwycięstwem Pęksy 
(Zakopane) 50'28 sek przed Sokolow- 
SKim z Nowego Sącza.

W biegu na 9 km. pierwszym był 
Laskos z Gorlic w czasie 33:34 sek, 
przed Pawlicą z Zakopanego.

W biegu na 4 km. dla najmłodszych 
harcerzy zwyciężył Kwapień z Kato
wic w czasie 24:05 sek. przed Milew
skim z Zakopanego.

KONKURS SKOKÓW

nota skok?
1) Czarniak (Zakop.; 139,5
2) Zając (Zakop.) l3l
3) Bachleda (Zak.) I 29

4) Kula (Zakopane) 122

5) Kula St. (Zakop,) 121,4

35 
3 2 
34 
29 
31

45
48
40
40
38

Z K analią, Szw ecją i F rancją  w alczą
nasi hoketfri na mistrzostwach Świata

SZWECJAW Londynie odbyło się losowanie 
grup przed mistrzostwami świata w 
hokeju, losowanie dało następujący 
wynik:

W pierwszej rundzie walczą: Anglia, 
Niemcy, Węgry i Rumunia. W drugiej 
grupie spotkają sę : Czechosłowacja,
Szwajcaria i Norwegia.

POLSKA znalazła się W TRZECIEJ

GRUPIE Z KANADĄ,
FRANCJĄ.

Ustalono, że w finałowej grupie wal
czyć będą zwycięzcy poszczególnych 
grup oraz czwarta drużyna, wyłoniona 
ze spotkania pomiędzy drugimi druży
nami grupy pierwszej i trzeciej.

Mistrzostwa, jak wiadomo, rozpo
czynają się dn. 17 lutego w Londynie.

O p o r n i c a  s p o r t o w a
BOKS W LUBLINIE

W Lublinie odbył się mecz bokser
ski pomiędzy P. K. S. a drużyną Lu
belskie; Wytwór™ Samolotów, zwy- 
ciężyła drużyna P, K. S. w stosunku 
10:6, sensacją zawodów była porażka 
znanego boksera luoelskiego J.bana, 
z mloaym zawodnikun L.W.S. Ko
walskim.

LUBLIN REZYGNUJE 
Z MlSTRZOSTW POLSKI

W Lublinie n ialy się odbyć w dn. 
20 i 21 bm. mistrzostwa Polski w ko
szykówce kobiecej, ponieważ P. Z. P. 
R. przesunął mistrzostwa c lydzien, a 
jedyna sala oirręg. urzęau W. F. bęcz e

wówczas zajęta ua zawodv szermier
cze O. K 2, Lublin rezygnował z or
ganizacji tych mistrzostw 

MISTRZOSTWA SZcRMIERCZE 
OKRĘGU ŁÓDZKIFGO 

W Łodzi zakończyły się drużynowe 
mistrzostwa sze- .tuercze okręgu łódz
kiego. °ocztowe P. W. niespodziewa
nie pokonało Wojskowy Klub Spurto- 
wy 17:5 zdobywaiąc tytuł mistrza.

DAB WCHODZI DO KLASY A 
W rewanżowym finałowym spotka

niu hokejowym o wejście do kia.,/ A 
Okr. Śląskiego, Dęb pokonał 09 My
słowice 3:2, kwalifikując się do kla
sy A.

/
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T EA TR  MAŁY: „L a to  w N ohant"
TEA TR N O W Y . O g. S „D ow ód o 

s< b is ty ”.

. TEA TR  KAM ERALNY: O fc. 8. „T: 
IcinnŁa lekarska".

T E A T R  ATLK ilJM : nieczynny. O. 
środy  „Ludzie >m krze".

H a i k  M ó l I L h l f J :  D ziś o  god. 
®*C „Z am ieszał"

O EEK ł  1 KA (K arow a 18): Oz:?
„  Tancerka z A ndaluzji".

T E a TR  8.15 (Śniadeckich 5 ) :  O u 
8 15 „T aniec  szczęścia.

T E A T R  13 R ZIJlItóW  (C a fe  C lub t 
C odziennie o godz. 7.15 i 9.45 wiec: 
„C o w olno wojewodzie*'

T EAI K K O /M  A li OŚLI łCfilom-., 
19): Dziś „ K o b ie ta  w ino i d an cin g "  
św ie tn a  kom edia  K ie d riy ń sk ie g o  z 
W alte re m

CYRK: codziennie  o godz. S-iś 
W torki, śro d y , sobo tv  i św ię ta  o 4.fi > 
S.1.5 angielski cyrk H arry.

T E A T R  M A R I O li E T E K  (M azo
w iecka 1 2 ):  0  g . 8.30 „ h e e p  S m i- | 
R ng1-.

T E A T R  PO W S Z E C H N Y  (E ib ią  |
sk a  B I ) : .„M o ra ln o ść  pan i D u lsk ie j"

jld z iea iia  .Mieszka- w ych o w ać  ludzi p rzypadkow o schw y- cki itd. W szy scy  jednolici p c i  w zgi? re’
j (pl. W ilsona), zaj tanych  w orbitę sw ych  w pływ ów  kie nem  pochodzenia . Jeśli m iędzy n .ch  s(

ow nicy Spółdzielni. z ap lą ła ia  się  jak aś o so o a  lueow a, -o
Na zeb ran iach  śp iew a  się M iędzy- p rzypadek , (m ożem y zresz tą  ty lko

narodów kę, szkoła pow szechna  jes t w yrazić  jej sw o je  w spółczucie).

PHILIPS |

■ P J'r TCZAS NIESPOTYKANYMIliT irw m .
%  S i  0 T O

W to i ek , f) lu te g o
- P ieśń  „K iedy ra n n e  w sta ją, 

zorzp- 6 .3 :i Gimnastyka. 6.50  M uzy-
M n i i ! ' 2r* • J  a ię  in io rx a c ;- j“ 7.80 
M uzyka lekka. S 00 A udvćja  dla

' A udycJ# d u . szkół (a ia
PiTrn? re , b ra łe  P •»,P n .  ru ś  1 cyter-ki". j i / , 7 SvKIlwt

czasu  i h e jn a ł z Krnkov,-a . 12.03 K or 
c e r t  yoiuui i o wy w w y k onan iu  o rk  e- 
s t ry  d ę te j H u ty  „P o k ó j"  w Now ym  
B ytom iu . 12.50 ,,S k rz y n k a  ro ln icza"
3 5.00 W iadom ości g o spodarcze . J5.15 
„Z tw órczośc i op ero w e; T h o m asa  i 
M a ssen e ta"  16.00 „S to lica  i je j  sp ra  
w y" 16, LO „Życie k u ltu ra ln e  s to li
cy". 16.16 „Sk zynka P  K. O .1 16.30 
YT1 a u d y c ja  z cyk lu  „ S o n a ty  sk rzy p  
cow“ B «ethovbna‘‘ 17-00 „D ni pow 
szednie  p a ń s tw a  K ow alsk ich" — po
w ieść m ów iona, 17.15 K o n cert lódz- 
k i t j  o rk ie s tr ?  sa lonow ej. 18.00 „W y 
jaz d  ao ó lubu" — f ra g m e n t  z „W e- 
s e u  r.ą K u rp ia ch "  18.20 P o g ad an k a  
aK tualńa. 18.3U „ S p o rt w m iastach  
. m ia s te cz k ac h "  — p o g ad an k a . 18.40 
K oncert rek lam ow y, (U. 10 P o g ad an 
k a  ak tu a ln a . 1S*.20 „M w -dzrpusty , za 
p u sty  — nie chcem y jeść  k a p u s ty "  
a u d y c ja  m uzyczna . 20 .00 „N ie  tali 
P rędko  pan ie  DrueiK" -  skecz. 20 15 
R om an P a le s tc r :  „K u lig iem  do mo 
r :a -- — fa n ta z ja  n a  te m a ty  polskie. 
30.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21.JO „W 
o s ta tn i dzień ka -naw ału" — g ra  do 
ta ń c a  Malu O rk ie s tra  P R pod d., r 
Z dzisław a G órzyńsk iego  — 22.30
„ P ły ta  za  p ły tą "  —m uzyka  tan e cz 
na. 28.00 Muzy t a  tan eczn a

ś ro d a , 10 lu tego.
f' -’ P i ' „ K i e a y  ranne w s ta ją  zo- 

• 6.38 G im nastyka . 6 50 M uzyka
tó  y ty ). 7.25 „ P a rę  in fo rm acy j". 7.10 
Muzyka (ptyty).
k ci*?u 1 hejnał z Kr„- 
r \-tvi j i 0r /  \ d 'Vlk vaiŁ B eethoven" 

c /a -  . J i ^ o g  sk lep >' N’ożyw -
15.00 Wiadomości ,n=„ asą ‘SSLSKS

10.25 »Tito Sch ipa  śp iew a p io s e n k i  
(płyt; ). 17-00 „W w alce ze SVp—  
w em “ -  odczy t. 17.15 | an Sebastian  
Bacli: O aa  żałobna  (IrauerocJe) R ni 
ta ta  Nr. 198 (z P o zn an ia ). 17.50 „K u
p u jm y  na ra ty "  — p o g a d a ł a ,  lonodj 
P o g ad an k a  ak tualna. 18-10 W iadom o -1 
ś i spo rtow e. 18-TO K oncert lek lam o  
)vv- 18.50 C apstrzyk  M arynark i W o- 
Jc*,lnei Z G dvm  (przez i w u S i 18-51 
“ zamówienia. )<U)t „H ym n B ałtyk: 
MalŁS!1 0  rnoryu“ w  w ykonaniu  Ork 
n ^ G f te r je  W o.ennc, i c licr „Ceny- 
ruń) i h ^ ń sk ~ ( z 'G dyni przez, lu d  
taż  hisr 1 »S (jm  M orsk i1' — rcpoi-
„>■ >1-45 „P ieśń  o u d v -|
i Krkiestr'1 ^ 1  "C ecylia" z Odapsl-a; 

G d y n ia"  W ojennej. 19.50)

20.10 „Piesiii * L m* awso 3o Anei u kaszubsk iego
S  zb iorow a zPSt pols^ ' h "  -  a u d y  
i  ni P  5 1 ie rjJf.^ZMatlcich R ozgł" F . K. 20.45 Polonez a  Hm- ł r 
C hopina w w ykonaniu
Sym fonicznej p . r _ tr -'
m uzyce i po ez ji-  22m 
nasi p u m e rz y  kolonm in;.. i l
p o rtu  d. p o rtu "  —  dn ,gi r,a s ‘' . k i 
dery, au d y cja  z p tyl ? k to d e r a n ^ - ■-
kfl. 23 -uO Pozdrowienia dla n af i r Ch 
s titk o w  na n.orzat-h oraz ŹW zenU  ort 
zal óg S tatków  polskich. 23 ln  Oi-kie 
»tra M arynark i d'ojenncj. *° ° "  'C'1

arszaw  ska Spółdzielnia 
n o w a  na Z ol.borzu 
uu jąca  p .ze strzen  54 . i 68  m. kw ., ze 
.iitętrznie  m oże sp raw iać  w rażen ie  
deainie z realizow anego  postu latu  
zdrow ych słonecznych m ieszkań  d l j  
udzi ży jących  z w iasnej p racy , r a k -  
.ycznie jes t g r  azaem  ag itac ji socjali
stycznej, stw orzonym  w p ierw szym  
rzędzie  d la celów bezpiecznej p ro p a 
g andy  1 dia zysków , jak ie  ciągnie 
g ru p a  uprzyw ile jow anych  w sp ó ł
dzielni ludzi.

P o ? o r y
Pozory sa  w spaniałe , b p ó ld /id m a  

Jy sponnje  w szelkim i u rządzen iam i 
.uituiulnym i M a b ib lo te l i. szkolę, 
•wietlice, kluby i t. p.

Je d n a k  naw et pod w tg lęuem  m ie
szkan iow ym  S pó łd z ie ln ia  ma b ran i, 
s ta ją c e  w zupełnej sprzeczności z jej 
rzekom ym i ceiam i.

W y n a jm u jący m  m ieszkan ie  ouuaje  
się  w o s ta tn ie j  chwili m ie szaan ia  
inne, n iż  w ybra li. Oczyw iście g o rsze . 
• ny opuszczan iu  spółdzielni nak łaua  
się n a  iiich obciążenia  n ieuzasadnio  
ne za  d ik o n an e  rzekom e zniszczenia. 
Ł.naniienny jesl pod tym  w zględem  
przykład  pew nego  em ery ta , który 
przeprow adzi! sie  do W arszaw y z 
prow incji, w y n a jąw szy  m ieszkanie w 
■póidzielni, Po p rzy jeżdz ie  o trzym ał 

„ ty m czaso w o " m ieszkanie  inne, w il
go tne  i zap luskw ione. K iedy się w y 
p row adzał. naiożono  na n iego  koszty  
za  zaw ilgocenie m ieszkania i znisz
czenia, ja ie zas ta ł juz  w m ieszkania, 
3 w kładu, k tó ry  wniósł, nie zw ró co 
no m u w term inie.

„D o ;M o w £ lr i& “  w s p ó łp ra c a
1* 8)0 rod: a ju  trak to w an ie  sp o ty k a  

p rzede w szysik im  ty cn  m ieszkańców  
■korzy nie chcą s ta ć  się członkam i so
c ja lis tycznej o rgan izac ji ,Szklane D o
ny".

W szelkie ulgi i udogodnienie uzy 
skują ty lko  członkow ie „bzklcnycb 
D om ow " Ulgi z resz tą  p rzew ażn ie  
p rzy zn aw an e  są  w- torniie  pożyczek, 
.asie  sw oim  członkom  przy zn a ją  na 
.piacem e ra t m ieszkaniow ych  „szk lą  
ie D om y".

Fonie  wa/. m im o w yraźn eg o  u p rzy 
w ilejow ania członków  teg o  sto w a rzy 
szeń a m im o p resji, w y w ieran e j na 
.n icszkancow , nie w szyscy  b iorą  u- 
dzial w ow ej „d o b ro w o ln ej"  w spó ł
p racy , s ta tu t p rzew idu je  p rzym usow e 
p o p ieran ie  p rzez  m ieszkańców  ro b o 
ty socjalistycznej. K ażdy  członek 
'pó łdz.eln i ponosi o b o w iązkow e o p ła 
ty na  fu n d u sz  Społeczno-Vt ychowrw-- 
c/,y, z. k tó reg o  czerp ie  się p ien iądze  
nc p row adzen ie  istn ie jący ch  przy 
spóldzieini socjalistycznych  insty ti;
cj>

/ ra p a g a n d a  b c z b o ż n  t t w a

p-erw szą n a  terenie W arszaw y szkolą 
bezw yznaniow ą.

K ierow nictw o  fu n d u sz u  ip o le c /u o  
W ychow aw czego spoczyw a w  rękach 
praw ie  sam ych  żydów , czy pól-żydów , 
że  w ym ienim y n azw isk a  pp  śzw al- 
bego (p rzew odniczący  zarządu), Lib 
s inda , Landy, P róchnika. N ie d z iw i
my się  — m ożna  było z góry  prze
w idzieć, że n a jw ażn ie jszą  dziedziną 
życia  soc jalistycznej r.półdzielni kie 
ru ją  żydzi.

KrJWba"
Jednocześnie  jpó ld /. e lnia jest zro 

cilem dochodów  w cale pokaźnych d la 
„w y branych  . VI o sta tn im  sp ra w o 
zdaniu  znajdu jem y c y h ę  okoto 140 
tysięcy  zl. roezm e na .10 osób  za 
trudnionych w bpóldzielni. Z resztą  za 
robki te w sp raw ozdan iu  n ie są  w y
szczególnione, m im o, że członkow ie 
żpóidzieltii m ają  p raw o  w iedzieć , w 
jaki sposób  zuży to  ich pieniądze.

»('ydatki „spo łeczne", ściślej m ó
w iąc p rop ag an d o w e, poch łan iają  w iel
kie sum y. Pom ijam y w ydatki celow e, 
jak  np. na  dożyw ian ie  dzieci, Opiekę 
nad  n iem ow lętam i Z w róćm y uw agę  
n a  w ydatk i, ponoszone na u trzym anie  
szkoły, p rzedszkola  i św ietlicy  dz ie 
cinnej. In sty tu c je  w y kazu ją  n edobór 
23 ’ tys. 7.1. rocznie, k tó ry  p okryw ać  
m uszą m ieszkańcy  Spółdzielni via 
fu n d u sz  ^poteczno-W ychow aw czy . YY 
spółdzielni m ieszka 124/  dzieci. Do 
szkoły i p rzedszkola  chodzi j s s  ze 
Spółdzielni i 51 dzieci z m iasta . Ze 
św ietlicy  korzysta  45 dzieci m ejsco- 
w ycli i 72 obcych , s to ją c  na  p rzy 
stan k u  w  porze, kiedy te  dzieci wra 
c a ją  ze  Spoluz.elni d c  m iasta  m ożna 
zaoo serw o w ać  jak  dużo jes t w śród 
nich żydów .

Pom ija jąc  zaiem  cala szkodliw ość 
ty ch  h ń n /iu c y j a g ita cy jn e  - w y ch o 
w aw czych , trzeb a  stw ierdzić , że  pie- 
11 adze, w ydo b y w an e  od członków  
Spółdzielni, nieraz d ro g ą  przym usow ą 
(sk-.sdki n a  l und. W ych. Spoi,), zu 
ż y w a n ; są  n a  cele obce, z k tórym i 
m ieszkańcy  Spółdzielni nic nie m a-ą 
w spólnego,

Dyktatura Kiiki
W -zystk irn i sp raw am i Spółdzielni 

k ieru je ki, ka. s ta tu t  i o rg a n  zac ja  tak  
je s t pom yślana, ze daje, mice, dzierżą 
cej w ładze zdecydow aną pew ną p rze 
w agę.

7 koloniam i S pó łdz ie lń  rz y d lą  „D e
legacje  D om ow e",, w k tó iy cb  skład 
w enodzi jeszcze o so b a  z nom inacji 
P ad y  N adzorczej i 2 de legatów  wy 
b ra iiyeh  n a  zebran iach  w yborczych  
kolonii. O b a j delegaci m uszą być 

W obrębie  Spółdzielni znajdu je  po- czsor.kanii S tów . „Szklane D om y". Ci

M ieszkańcy spółdzieln i odnoszą  się 
p esy m istyczn ie  ao  tej dy ie ta łu ry  — i 
tw ierd zą , że ty tko  jak a : radykalna

rew olucja  zd o .a iab "  zm it.iłć  b ieg  
sp raw  i u stró j „ sam o rząd u "  m ieszkań 
ców .

Iy ir.c -asem  Spółdzielnia n r  Zolibu 
rzu, p o tężna  rozm iaram i m urów , jak  
w iedeńska forteca  • socjalistów , jest 
gn iazdem  bezbożn ic tw a i ży d o w sk ie 
g o  m arksizm u.

News afera
lj*pa WkM&i.

L W Ó W , 8 . 2 . Z e  S ta n is ła w o w a  
d o n o s z ą ,  że  t a m te j s z e  w ła d te  t 
k r y ły  s e n s a c y jn ą  a f e r ę  ła j ó w k o - 
w ą , k t ó r a  ty m  ra z e m  z o s ta ła  u jav?  
n io n a  w k o ła c h  a p te k a r s k ic h .  V  
z a r z ą d z e n ie  p r o k u r a t u r y  a r e s z to 
w a n y  z o s ta ł a  p ie k a r z  : m ie jsco -^  
w-ości K a łu s z ,  p . D o liń s k i  o r a z  in  
s p e k to r  f a r m a c j i  w  w o j.  s t a m s iu -  
w o w sk im  H e le n a  L e h ró w n a ,

K r o m k a  p r o w in c jo n a ln a

m ieszczenie ; t  .n sty tuc ji, zajm ują 
cych 56 i7-15- to św ie ilice  d la  d ’.c 
ci, p ried szk o le , szko lą  pow szechna , 
oib lio teka. czyteln ia, k luby  d la  d o ro 
słych. 1 Łmaty dyskusji i pre legenci 
(często  żydzi), w y g łaszający  o d czy ty  
d la dorosłych, .odzu j lek tury , zero- 
m aazo i.e j w b ib lio tece  w y raźn ie  
św iad czy  o  k ierunku, w jakim  chcą

delegaci razem  z d e legatam i os. Y 
p raw n y ch  (insty tucji) w y b ie ra ją  w ła 
dze Spółdzielni. N a ogólną  l.czbę 71 
delegatów , 21 d a ją  in sty tu c je . Kownie 
z resz tą  „pew ni * jak  delegaci in s ty tu 
cji są  członkow ie 8 /k lan y ch  D om ów, 
zaprzysiężeni pp. Szw albego, Toepli- 
tza (b ra t bank iera , a  więc „ p raw d z i
w y ” ’’ rep rezen tan t p ro le taria tu ), Nowi

jżwarantowane na cUzgodnycu w a r u n k a c h  
p o l e c a  s t o l a r z  ^ a n  I 1!  V  £k f l  C ? S t  V  # C  
N f a r s z a ł k o w s i i a  f S ż #  w  p o d w ó r z u

K A T O W IC E
ST R A JK  R O B O TN IK Ó W  

LEŚfiY CH 
Stra jk  robo tn .ków  leśnych i w oźni

ców  w L asach P ań stw o w y ch  w \Y> 
śle C zarnej trw a  nadal S tra jku jący  
w ybrali delegację  złożoną z |u  osob 
df? p e rtrak tac ji z . nadleśnictw em . 
S tra jku jący  w ysunęli postu la t zwoim e 
nia roootuiK ów  pochodzących  z dal
szych m iejscow ości 1 p rzy jęć .a  na to 
m iejsce bezrobo tnych  z. okolicy. Do
dać należy, że ubiegłej nocy jacy ś 
nieznani sp raw cy  połam ali robotn ikom  
z K am eszii.ev 8  san .

AK ES2 I W A N I E  
T A JE M N IC Z E G O  O dO BN IK A  

W pociągu  zdążającym  ze L w ow a 
do W in in ia , p rzy trzym ano  przy kon
troli p aszportow ej w Z ebrzydow icach  
A rona Iro m an a . leg itym ującego  się  
p aszportem  duńskim  na to nazw isko, 
zaopatrzonym  w w izę konsu la tu  K. 
P . w Kydze i p ieczą tkę  o d praw y  j’as*- 
po rtow ej ko m isaria tu  kolejow ego  P. 
P . stacji gran icznej lu rm o n t. P ieczę
cie te- 1 paszp o rt okazały się  sfałszo
w ane, I ro m an a  w obec teg o  a resz to 
w ano 1 p rzekazano  d c  dyspozycji p ro
k u ra to ra  Sądu O k ręgow ego  w C ieszy
nie.

Z A T R ZY M A N IE  PR Z E M Y T N IK A  
V, M YSŁOW ICACH

W yw iadow cy  S traży  G ranicznej 
przy trzym ali na  dw orcu  kolejow ym  w 
M ysłov. icaeh f in k id a  M ozesa. Przy 
re \. izji znaleziono u n .tg u  109 sz tuk  
zapalniczek, 00  w iecznych  pior, po Oho 
dzen ia  zagran icznego , przem ycone do 
Polski, f i n k e l a  p rzekazano  do dyspo
zycji w ładz sądow ych  w  K atow icach 
i osadzono  go w w ięzieniu.

K R A K i t W
s i K A j A  D Ł M G N a i R A C Y j N Y

W fabryce p rzetw orów  rybnych 
przy ul. Daj w ór I ł  s a s tra  »ow aio 40 
ro k itn ik ó w , p ro tes tu jąc  p rzeciw  w y- 
pow icazem u jednej z p racow nic . S traj 
itujący udali się do In sp ek to ratu  1 T a 
cy 1 j>o porozum ien iu  z Inspektorem  
P racy  stra jk  zosta! z likw idow any 

C K O ŻN Y  PO ŻA R  
STRAW li DW A DOMY 

Do K rak o w a nadeszła  w iadom ość o 
groźnym  pożarze, jak i w ybuchł w 
miejsc iwoscj M aszkiew ica w p o w ie
cie brzesk  m. O gten p o w sta ł w zabu- 
d ow am ach  W lao. Z ielińsk iego , a na  
skutńk silnego w iatru  przerzucił * się 
na dom M .chala Stolarczyka.

oplonęiy d w a  tiom y, dwie stodoły, 
inw en tarz  żyw y oraz narzędzia , łącz
nej w a rto śc i ló.ijpo zt. P rzyczyną  po 
żaru  bvla w ad liw a  Kudowa kom ina.

Ł V M L ,m
B EZR O B O C IE  W TO M A SZO W SK IM

/  początk iem  roku b eż. na  terenie 
p ow ia tu  tom aszow sk iego  lub. zare je 
stro w an o  z gó rą  273 bezrobotnych . 
W tej liczbie 6(. bezrobotny cii pob ie- 
l i  zasiłki z funduszu p racy , y t bezro
bo tnych  m a p raw o  korzystać  z zasil-

Wyścigi w  Zakopanem
5  d z ie ń  s e z e n u

G O N IT W A  I.
'ń w y ją tk o w ęj kondycji b iega Or

feusz, k tó ry  d eb iu tu jąc  uległ dażo 
lepszem u od siebie Incyden tow i. Vv na 
stęptiej gon.-rwi*', pobił niezłą O raw ę, 
ozarme jeg o  w t*j staw ce  są  p ierw szo  
rzędne. O rion s ta rtu je  dz is po raz 
tr .e e ., m a za so b ą  iuż jedn * zw ycię  
-żV- o w  trzeć ;m dniu sc-zonu w Z.ak.o- 
pan&ni. .M arlena zajęła d ru g ie  m iejsce

G O N I I W A 4.
C hojrak p raw dopodobn ie  będz.e wy 

eo fan j z go n itw y  płaskiej, gdyż w 
tej a iaw ce  m a dużo w iększe szanse. 
-Majdan zajął już d rug ie  m iejsce w 
g onitw ie  z plotam i za  A dm onicją i wy 
da je  się nłim, źe w  tym  słabym  ze
spole idegra on p ierw szorzędną  ro 
lę. .Może G igolo, b iega jący  do tych
czas bez poccodzenia p rzypom ni so

za O rietiszem . N enirod nie m a w t c j i b e  poprzednie  sukcesy . Don, Indolen- 
ł,taw ce  •-.adnycn szans. P rzv n u sze /a . ce, Trubno-tir i Hip: g ryf dużych szansu inyU l szans. P rzy p u szcza  
my, źe gon tw ę  ro zeg ra ją  m iędzy m ię
dzy sobą  O rfeusz z O rionem .

G O N ITW A  2-
/ b y t  k ró tką  przerw ę m a po sw ym  

niedzielnym  zw ycięstw ie  R ijad. G e- 
h eim niss b iega  bardzo słabo. H a r
cerka m a dw a p łatne  m iejsca  w g o 
n itw ach  płaskich. W tej s taw ce  trud-..o . .    . , w  ^
jej będzie coś zdziałać. P a n d u r B an- N ein rod  H iń eza , O rfeu sz  M ak o w sk ie  
zaj b iega ją  bard.to  słabo. Z ło ta P a n 
tera do ty ch czas w Z akopanem  zajęła 
drugie m iejsce w gonflw ie  płaskiej.
Od g o n itw  z plotam i yvzględn:e z prze 
szkodam i system aty czn ie  ucieka. Ska
cze jednak dobrze,’ w ięc przy sp rzy ja  
ifcy c h  ok ilicznościach  m oże znalezć 

1---W v nK zący d i koni. A dm o-
w -j1 . ,  Ł' Ka dobrz.c, m a ju t  za  so b ą
, i7 i/r'iV-U l t s t "  a > 1 czego  ostatnie %v 'Mziełę. fiuisterre ‘

GON/TW  A 5.
L o tr dw-uł;rotnie byl wy cofyyy.any. 

W idocznie s ta jn ia  szuka dła niego
bardzo  łatw ego  w y śc ig u . B abosz, 
K acper, Laboi i Eol me odtgraj.a  yv
tej gonitw ie  żadnej roli. N uda  ma
juz za  sobą  jedno  zw ycięstw o , nobila 
jednak  bardzo  słabe konie z H arce r
ką na czele. Z io ta  P an te ra , k tó ra  jes i 
zap isan a  do gonitw y d rug iej i w  tej 
gun.tw ie m a pew ne szanse. Niezły jest 
C ross C ountry  do ty ch czas b iega jący  

m ieć tu  n ie będą. T y p u je m y ’ M ajdan ,I bardzo  słabo. T ypujem y: Lotr, Cross
G igolo, Chojrak, I C ountry , N uda.

£afśis}r e?a dziś
Gon. 1. i) j  j t .  20oo m ., n a g r . 700 złL

doskonałe  zadc- 
on itw ir z jirze.-zkotlam i. zj

:nc. 
dw a 
nić

1 O-lltCYiTl} w

I ski c z a c v m r ? f c " lic'-iscc ł-a iosksSnale 
I przejśi leo1C S p kam ' P °w inien

Ł : * t » « * l « .  n iw , n S M Z *  
g o n itw a  3 .

N ajlepszym  w  Tej sta w c e  je s t Rułi 
który rna JUZ za sobą jŁdnoJ ZWyci^  
stw o. N a turze siu leczuytjj zaw sze 
biegał W lepszych to w arzy stw ach  
Nidzica po n iefortunnym  w ystęp ie  w 
c u n t w c  Z plotam i, p r ó b u je 'szczęścia 

W  gonitw ie płaskiej. Szans jedrwfc 
dużvch mieć nie będzie. To sam o  mo- 
erny poy >edz ee o C hojraku M arlena 

nia :uż za sobą p iatne m iejsce za  O r- 
ite sżem  w iec 1 w  tej stayece pow inna 
lóyyni.ź zajac p łatne m iejsce. M aga 

I ju t  zosta ła  pob ita  przez M arlenę. Ty- 
uu iem y: Ruh M arlena

go, Orion Bronikowskiej, Marlena 
Witkowskiej.

Gon, 2. Dyst. 3600 m., nagr. 300 
zl. Przeszkody: Rijad Weisbrodo-
yy-ej, Geneimniss Krasulkiaj, Harcer
ka Zduńczykowfj, Pandur Jaroszew
skiego, Złota Pantera Rościszewskie- 
go, Ostoja Weisbrodowej. Banzaj 
Wernera, Admouicja Zduńczykowej, 
PinisteiTs *Makuwskiego.

Gon. 3, Dyst. £000 m., nagr. .iO0 
.: Plaga Makowskiego, Nidzica st. 

„Zygmunt", Orion Bronikowskiej,
Marlena W itkowskiej, Ruli Maków-

kow , jed n ak  d o ty chczas go me o trzy 
m ują  o raz  17 b ezrobo tnych  k o rzy sta  
z pom ocy z m ow ej.

IN W ESTY C JE VT LUBLINIE 
Na posiedzeniu  rady  m iejskiej w 

Lubtinie p rogram  p rzew idu je  m. in.: 
sp raw a  w ykup ien ia  nlacu przy ul. 
K rochm alnej poo Dudowę s tkoly, 
sprayya udz e lcnia B G . K. w W arsza 
yy ic g w arancji za sp ła tę  dla u trzy m a
nia szp ita la  p sych ia try czn eg o  yv Che! 
mic pożyczek yv sum .e  8J 1-(|00 ZL> 
sjrray/a cztero le tn iego  planu in w esty 
cyjnego.
L W o W

SKARB Z E B R A K a
P o d czas eksm .sji żeb raka  H ersza 

S tam arc ta  w R zeszow ie znaleziono 
w śród rupieci kilka m iliardów  m arek 
polskich 8óó zt. w wycofań; ch z ob ie
gu  sreb rn y ch  dyvuziotówkach i yv ęk- 
szą sum ę w gotoyycc.

Z Y D /I  Kł ó C 4  oIE 
M IL D ż Y oOBA  

P rezes kahm u w m iejscow ość So- 
łotyy-ina pod bfanistayyowem  M ajer 
H ater c saarży l trzech m iejscow ych 
Z ydow  ire Ju ra sa , Jon.-isa O iiw era  i 
M ojżesza  K asnera , ze nam ów ił, t ra 
g arzy , by go  pobdi. R ozpraw a sądo- 
. a  w  tej sp raw ie  zo s .a ia  odroczona. 

KRV( AVi a  K O JK A  
„K A R N A W A ŁO W A "

W U U e  R ękodzielniczej w e L w o
wie o d b y 'a  s ię  zab aw a , na  której do 
szło do bójki K ilka osób zostało  cięż
ko pob .tych . Jó ze la  K o rta  \. s tan  e 
ciężkim  odw ieziono  do szp ita la .
Ł O D *

O lĆ R Z Y M IA  KRAD ZIuZ  
N iew ykryci sp raw cy  dokonali w ła

m ania oo  m agazynu  jed w ab i M ojże
sza  D ziałoszyńsk iego  (‘P io trk o w sk a  
38). Łupem  złodziejów  pad ły  tow ary  
w arto śc i okoto lO-Obu zł.

SK UTKI LIBACJI 
N iejaki I-hotr PaCiiowiaK zaprosi! 

kiU u znajom ych  do sw eg o  nóeszlia- 
nia na w ódkę. P odczas libacji n isjak . 
Jozef W ojnar upiw szy się w ydobył 
rew olw er i zaczął strzelać . O a  aul 
p ijaka zosta li ranni P ochow .ak  i ja n  
C zyżew ski, k tórzy  w stan ic  ciężkim  
zostali przew iezien i do  szpitala

W r a T A U A  PRAC 
W O JC IEC H A  KO Sś A K a  
„Bazarzi m ieści się  obsem e 

w y s ta w a  p rac  m alarsk ich  W ojciecha 
K ossaka, k tó ra  pow nna  cieszyć się  
liczną frekw encją  zw iedzających  

Z G O N  PROTT bO K A  
L M W cR S Y  I ETU  P O Ż N A N jK ItG O  

Vi dniu b hm. z n a r j  ś, p. profesor 
ju z e f  Syjm iew ski. Zm arły pucliodził 
z Vi iień szo zjzn y . O d roku lp32 byt 
profesorem  nadzw yczajnym  na w y 
dziale ro ln iczo - leśnym  U niw ersy te
tu P oznańsk iego

ŻYDZI w PO ZN A N IU  
ŻĄ D A  JA  WSPARCIA 

Vi leikic oburzen ie  w srod  spoieczeń 
s tw a  poznańsk iego  wywoła.-a w iado- 
moś::, iż O m iną w yznaniow a ży d o w 
sk a  iw rociia  się  do K o m n ttu  P o m o 
cy Z im ow ej o zapom ogi dla żydów , 
k tórym  i tak  za  ao b rze  sie  w  P o zn a
niu pow odzi. Ż ydzi liczą, ze d o staną  
w  iorm le zaoom og .cięce, niż zed esia  
row ało kilku kupców  żydow skich  na 
„pom oc zim ow ą".

T RZYDZ.IEb TOLLCłl PRACY 
W Y D AW NICZEJ 

I ’rzeils ięb io rstw o  w yduw nkrze A rtu
ra  G ustow sk iego , nesto ra  kupiectw a 
poznańsk iego , obchodziło  w rych 
rin.ach trzy aziesto iecie  sw ego  is tn ie 
n ia. A rtu r G ustow sk i b j i  pionierem  
w  dziedzinie w y d aw an ia  pism  z aw o 
dow ych. Vk obecnym  czasie  z of.cy- 
nv drukarsk iej A rtu ra  G ustow sk iegu  
w-y chodzi 11 p ism  zaw odow ych , z 
k .ó rvch  najbardzie j znanym  jes t ty 
godnik „K upiec  - Św ia t K up .eck i", 
organ kup iec tw a w ielkopolskiego. 

W YKRYCIE BANDY 
W ł AM YW ACZY 

\Xr p ierw szych  dniach  bieżącego 
roku  w ielkie poruszen ie  w yw ołały  w 
P oznan iu  trzy  Wielkie w łam ania, do- 
k-m anc w d o s tę p a c h 'n iew ie lu  dni po 
so b ie , do  Z akładu  przem ysłow ego 
G ro m adźiństó t go, L andw .rtschaftłic iie  
C entra! G enossenschaft i zak ładu  ju 
bilerskiego Gąsiorow sk .ego.

O becn ie  aresz tow ano  całą szajkę  
w łam yw aczy, 0 0  której należeli „szef" 

..........................  ' M a-

^kiego, Chojrak- Jam n iek ie j.
Gon. 4. D y s t. 2600 m ., n a g r . 400 

zl. I ’ło ty :  H a rc e rk a  Z duńczykow ej, ___
C h o jrak  Ja m n io k ia j, M ajdar. R ości- ! u ro in adzu isk i, Jozef O w czarek , 
szew skiego , G eheim ri!ss  K ra su sk ie j, | rian P io tio w icz  i innj.
G igolo H ersz lew icza , D on H ińeza , P O L E S I E  
Indolence  M roezkow ej, E o . W eisbro- WAŁKA Z KŁUS OVVŁ'iCTV.'EM 
dow ei. T ru b a d u r  Ja ro sz ew sa ie g o , H i- 
p o g ry f  W eisbrodow ej.

Gon. 5. D y s t. 1600 tn ., n a g r .  400

nadw  ślańskiej jest oburzona, że M ini 
s te rs tw o  K om unikacji sprzedało  nie
używ any to r  koiejk* \.ąskutorci>->ej ży 
dowi, k tó ry  część tej nolejki ju t  ro* 
zebrał. K olejka ta  przeu w o jną  służy
ła  do kom unikacji pasażersk ie ;. O b( c- 
nie kolejka by ia  po trzebna  ludności 
do celów gospodarczych , szczególnie 
do p rzew ożenia  buraków .

D R A M A TY C ZN A  W A uK A
R O BO TN IK A  7  D Z IK IEM

VY iesie koio B ysław ia, niedaleko 
Tucholi napad ł n r ’ dącego do  p racy  
lo k o tn ik a  „ózefa N elke olbrzym i dz k. 
Z aa tak o w an y  przez rozjuszone 'w ie 
rzę robotnik  zacząi sie  b ron ić  siekie
rą W ty m czasie p rzejeżdżała  furm an 
ka, na  k tórą  Nelłre w skoczył i zadał 
z wozu w grzb ie t dzika kilka silnych 
c .osów , kiadąc go trupem  r.a m iejscu. 
Dzika zab ran o  dc nad leśn ic tw a  VYan- 
dow o, gdzie  Nełke o trzym ał w n*>- 
g rode  łeb i szynkę.

SOSNOWIEC
BU R M ISTR Z C Z EL A D ZI 

O SK A R Ż O N Y
W płynęła do sądu  g rodzkiego  w  

C ze'adzi sk a rg a  burm istrza  m iasta  p. 
Ih u d n ic b e g o  przec iw ko  niejakiem u 
J. T rzcionce o zniesław ienie i rozsie
w anie  n iep raw dziw ych  woeśęj,

T rzc ionka  złożył na  ou in .is trza  
B rudnickiego sk a rg ę  do p rokurato ra . 
Z arzu tam i uczul :,ię do tkn ię ty  p. B r ta  
rncki i zaskarży ł Irzc io n k ę  do sądu 
o zniesław ien ie.

U rząd  p rokurato rsk i w zw iązku  ze 
sk a rg ą  T rzcionki p ro w ad zą  dochodze
nie

Szczegóły trw a ją cy c h  dochodzeń 
trzym ane są  w ta jem nicy .

W O Ł Y Ń
B U D O W A  D R Ó G  BITYCH

P o w ia to w y  Z w iązek  Sam orządow y 
w R ów nem  przeznacz) 1 18Ó t\> ęc>  
na budow ę drogi o tw ard e j a  w ierz
chni R ów ne — A leksandria . B udow a 
rozpoczęta  będzie  w  b ieżącym  roku.

V  c iąg u  1937 r. w ykonane  zo s tan ą  
w szystk ie  robo ty  ziem ne przy bu d o 
wie drogi b u d o w a przepustów  oraz 
uiożęnie 2 alm . bruku.

O prócz teg o  d o p ro w a d /u n e  będij do 
końca budow ane na  teren ie  pow . ró 
w ieńskiego d rog i o  tw a-d e j iawierz,- 
cnn i Rów ne — l u c e rn  i R ów ne — 
riuhryń.

Z A B IŁ  SOŁTYSA
Z  NA M O W Y  JL G O  ŻONY'

W’ czasie zab aw y  S traży  Pożarnej’ 
w K u rdyban .u , gm iny w a iso w ick if  
p ow ia tu  dubieńsidego , M ieczysław  
B łażek zastrzelił Józe ia  Szum y, so łty 
sa  tejże  w si. D ochodzenie  usiałifo, że 
B łażU : dokonał teg o  czynu z nam ow y 
żony Szum y, z k tó rą  B łażca Jt*z>- 
m yv ał biiższe stosunki. B łażka i Szu
mów ę- osadzono w w ięzieniu dubień- 
skim.

TVFI,'S I SZK A RLA TY N A  
W KO W N EM

* Na rów ieńskim  przedm ieściu  C e
gielnia s tw ie rd zo n e  zostały  cziery  
w ypadk i zachorow ania  na ty fus. W ła
dze san ita rn e  w ydały  rdp o w ied m e 
zarząd zen ia  celem  zapob ieżen ia  d a l
szem u rozszerzan iu  się  n iebezp iecz
nych chorób.

POŻAR BUDYNKU GMINNEGO
W skutek w adliw ej konstrilkcji ko

m ina, w ybuchł w m ieszKaniu w ó jta  
gm iny W erba, pow . dubieusk i, nie
bezpieczny p ożar, k tó ry  p rzerzucił s.e 
na przyległe b iu ra  Z arząd u  gm iny. Z a  
ala rm ow ana n a ty ch m iast ocho tn icze  
s tia ż  pożarna , p rzy stąp iła  do akcji 
ra tow nicze j, ra tu jąc  n a jp ie rw  urza- 
A e n .e  i a k ta  u rzędu  gm innego .

Z A B ó lS T U O  NA  Z A B A W IE
N r zab aw ie  w  łio ły n c e  zo sta t za

bity w estrża lem  z rew o lw eru  inży
nier O lg ierd  Jahołkow ski, członek 
w ydz. p o w ia to w eg o  w  Slom m ie, w ła- 
ścic.el m ają tk u  D zieszkow ice. P o n ad 
to  z ran iony  zo sta i c iężko dw om a w y 
strzałam i p len ipo ten t m ają tk u  D obro- 
mil, m e ja n  K uncz;cz, k tó ry  po prze- 
w .ec ien ii do  szp ita la  Słonim skiego 
zm arł. Z a b ó js tw a  dokonał syn  dzier 
ż a w ry  m ają tk u  M alatycze, 26 -letni 
A leksander R oszkow ski, k tó reg o  za
trzy m ała  fjtlic ia . T ła  zab ó jstw a  n a ra- 
zie  nic w yśw ietlono .

S tarost?  stoiinski ukarał m ieszkań- 
có i" fut. P o d m ostek  gm ęsy berezow - 
sktej. Kołodzicza M ik itę  i K raw czuka

zl.: ł / ń r  s t  „ 7 y g m u .:t“ , H a rc e rk a  B azyla g rzyw ną no 50  zL !uh 3 tv g . 
Zdnńe/.yKow-ćj, Baboaiz H e rsz le w ic z a ,! a resztu  za  g taw iaiiic gałek  ze s try ch -
Nudc B ro n ik o w sk ie j, Z ło ta  P a n te ra  
R oścDzew sK iego, C ross C o u n try  M m  
gaszew siciej, K acpei .H ińeza, Eol 
W eisbrodow ej, I .a b o r  M roczka.

Krwawe psrariiunki s^sie^zKie
3 esofty ranne

Przy ul, Leszno HO, lokator te g o ż , nia należności w ybuchła  aw antura , 
aoniu, B ronisław  Dobi ogoszci. praco- gtórn w kró tce  zanr:eiiiia się w bó jkę, 
wnik inspekcji w odociągów  i kanali- Na D obrogoszcza rzucili się pracow - 
zkcji, bęcłąc podchm ielony, udał się nicy sto larza, jak rów nież i Małusik, 
00  są siad a , S tan isław a M atusika, sto- b-jąc sp raw cę  zajśc ia  narzędziam i stu- 

7-a - d u in ag a jąc  się, ażeby uregulo- łarskłm i. W obronie P onro g o szcza  s ta  
w ał zaległą 
żonie jego,

I polituruiąc

nina na lisy. P on ad to  za  naruszenie 
cudzego praw i  po low an ia  Sąd G rodz
ki w  to jlin ie  skazał ty ch  sam y ch  osob  
nikow na 2 m iesiące b ezw zg lędnego  
aresztu .
O W Y ELIM IN O W A N IE Z B Ę D N E G O  

PO śR uD N IC W A  
Polska Izba R zem iesm icza p rz e s tą 

piła do  o rg an izo w an ia  na te ren ie  w o 
jew ó d ztw a  po lesk iego  spółdzielni m ię
snych  m ających  na  ceiu sk o n cen tro 
w anie  hu rtu  m ięsnego  i  w yzw olenie 
de ta lis io w  z pod w p ływ u  pośreuni- 
kow . f

Soóluzielnie m ięsne już zorganizo
wane w B rześciu, P ińsku  i P rużan ie ,
a  w najb liższym  czasie będą  u tw orzo
ne i w pozostałych  pow iatach .
K O M O R Z E
M IN. KO M  NIKACTt SPR ZED A ŁO  

K O IE JK L  ŻYDO M  
Ludność m iasta  G niew u i okolicy

o&UbźtKIA uS-jońć

n r . U
niodciow ania, szyciu  w y u 
c z a ją  g ru n to w n i' K ursy  

Ireny  P iesko , NoTOgrod-.iu 26, s to 
su jąc  d ra  C zyteln iczek  AB C  specjal
ne u lg i. Z ap isy  codziennie,

h i  c y  I C f J nicze, -x ioperacyj 
I n  J l  L Ł  U  n e  tia  c iąże , p ro- 
s to trzy iiia c re . P a sy  w y szczu p la jące , 
e lastyczne, całości. P a sy  dła panów , 
su sp en so ria . Pończochy lecznicze oraz 
w szelkie w vrob) g um ow e poleca

SfSfA C.). BUROŁKl
jKLff, P3K0J z KUCHKIĄ
dc sprzedał ia, punkt pierwszorzędny- 
M iadomość ul. 6-go Sierpnia 26, 
sklep krawiecici. Teł. 7-2K58.

T ft  p  f 7  A D V  kozeUti, otomany
• i ,L  I f f rzeróbłć, tanio 1
solidnie Pruszków, Kościuszki 48 nv 
7, Ałidrzejewsiti Edu-ard,



A B C -  K O W IN Y CODZIENNE -  S tr .  6

f Kri? ta rtfra is
Wzz@mówi@mi® Ofcs iw .

RZYM, 7. 2 . P ap ież, w wygło- 
ezonym  dgiś p rzez  rad io  przem ó
wi en iu  p rzede w szystkim  g ra tu lo 
w ał serdeczn ie  członkom  k o n g re 
su  eucharystycznego  w M anilli za 
to, „że zgotow ali P an u  N aszem u 
Jezusow i C hrystusow i Króiowi 
W szechśw ia ta  w sp an ia ły  tr iu m f '1. 
O jciec św ię ty  m ów ił: „W naszych 
czasach  je s t, n ieste ty , zbyt w iele 
ludzi ślepych i p rzez błędy lub  na
m iętności iub g rzechy  lub  w resz 
cie przez uczucie zaw iści p row a
dzących w ojny. O ddalili się oni 
od Je zu sa  C h ry stu sa , k tó ry  je s t 
d ro g ą  p raw dy . D roga oddalona

od N iego prow adzi do rozpaczli
wego końca. Czcigodni b ra c ia  i 
ukochani synowie, zbliżcie się  do 
P a n a  naszego i oddajc ie  Bogu to, 
co je s t B iskie. U czyńcie w szystko 
aby b rac ia , k tó rzy  trw a ją  w błę
dzie i ci, k tórzy  są w c emno- 
śc iach  i ci, n a  k tó rych  sp ad a  cień 
śm ierci, odnaleźli ja k n a jszy b c ie j 
praw dziw e św iatło  zyc:a, aby 
w szyscy ludzie zechcieli poznać, 
m iłować i służyć jedyn ie  P an u  
naszem u. Gdy w reszcie św ia t bę
dzie uzdrow iony, a  dusze ludzkie 
po jednane w sp raw ied liw ości i mi

Rzek) górskie ruszymy
P i e r w s z e  z a t o r y  l o t o w i ;  Powódź Tiafzzik nie §?ozi

f lości b ra te rsk ie j, pokój chrzęści- ^ AKÓW 7- 2. Po nagłej odwilży
ja ń sk i z a ja śn ie je  n ad  caiym znu- iaka nastąpiła przed kilku omami i
żonym św iatem ". | wczorajszym deszczu przy tempera-

N a zakończenie P ap ież  udzielił turze kilka stopni ciepła, ruszyła dzi z\vał lodowy na przestrzeni ok. 5 km
przez rad io  b łogosław ieństw a apn- j siaj pierwsze rzeki górskie: Przem- na terenie gromad Spytkowice i Łą-
sto lskiego. I sza, bota i Skawa wraz z dopływa- czany spłynął szczęśliwie. Również

mi, unosząc na falach skruszone zwa 
ły kry.

13 tworzony dzisiaj na Skawie

R E S T A U R A C J A  D A N C I N G • przy bogatym programie 
artystycznym zatccftcienie 

karnawałuDUżO Wiś5Pf!DMNEK
P n y  H o t e l u  „ S A V O Y "

Ltoraszp s ię  o  w c rs ś m e js ie  zam a w ia n ie  
sto lików . Tel.

BBWWM

Wywrz?sy w t a t e  Carlis
Min. Eden i min. Leck 

w  jednym hotelu

PARYŻ, %. 2. M in is te r  Eden 
w raz  z m ałżonką przybyli w n ie 
dzielę ran o  do M onte C arlo. P a ń 
stw o E den  spo tykan i byli n a  
dw orcu p rzez  p rzed staw ic ie la  rzą 
du ks. M onaco. M in is te r  sp raw  
zag ran icznych  A nglii o raz pan i 
E aen  zamiosfckffj? 'w ho te lu , w któ 
rym  przebyw a m in. Beck w raz 
z żoną  i córką.

P o d  M ą d r y  te r n  i
•Kaspra

M a l a g ą
pOWSltiClW

limtJb Srstfsce, Fue&igirel , foarsnase, 6 empozualo. — P^niHa %śród czerwonych

Min.. E den Min. Beck

PARYŻ, 7. 2. K oresponden t Ha- 
vasa  donosi z A vila  (po s tro n ie  
p o w stań có w ): T ak  sam o ja k  przy  
poprzedniej w ielkiej ofensyw ie, 
zakończonej zdobyciem M aja  da 
H onda i L as Rozas, dowództwo 
w ojsk pow stańczych nie u jaw niło  

I p lanów  n a ta rc ia , k tó re  rozpoczęto 
i się dn. 6 bm.

A tak  rozpoczęto odrazu  w kilku 
m iejscach* n a  lin ii L as Rozas, 
A ravaca, n a  po łudn iu , przez V illa- 
v e rd e  1 w  p a ru  innych  pun k tach , 
tak  by p rzeciw nik  nie m ógł się 
zorientow ać, gdzie je3 t głów ny 
nacisk . Zdobyto w  tych  w alkach  
A ravacu  o raz  L a  M aranosa i Giem 
pozuelo n a  północ o a  A ran ju ezu . 
P u n k ty  te  są bardzo  w ażne, ale 
n ie  s tan o w ią  one w skazów ki, do
kąd zm ierza głów na ak c ja . W 
okręgu M alagi odniesione wczo

ra j sukcesy sę b ran e  ju ż  w  ra c h u 
bę. S ąazą  tu ta j,  że gen . Q ueipo de 
L iano  z tym i środkam i, k tórym i 
rozporządza, w  c iąg u  dwóch dni 
w kroczy do M alagi.

W ojska rząuow e zdobyły znacz 
n e  ilości m ateria łó w  w ojennych 
porzuconych  w  p an ice  przez co
fa ją c e  się  ortaziary czerw onych. 
W zięto rów nież w ielu  jeńców .

2 km. od Malagi
LONDYN 7 2. R e u te r  donosi z 

G ib ra lta ru : ze źródeł pow stań 
czych in fo rm u ją , ze w o jska  pow
stańcze  z pom ocą f le ty  zdobyły 
F u en g iro la . Z obu s tro n  s tra ty  są 
ciężKie. Z tegoż źró d ła  donoszą, 
że pow stańcy  są  te ra z  w odleg ło
śc i 2 lun. od M alagi. D n ia  7 b. m. 
po po łudn iu  pow stańcy  za ję li T o r 
re  M olinos j posuw ają  się  na-

© M t-Z A .U A  
Sz^tólna 7 f t A N G L A

Kdjlu jisze

PGCzfci i

dzienniKów < Uuntracji Kra
jowych j zag ran icznych  
wnvętHie pism a t mody 

kobieco

68> W S P f !
Z a  p r z y k ł a d e m  W i o c h ,  N ie m ie c ,  R o s j iszczegóły oS?ra?i komisji w Senacie

Na ostatnim posiedzeniu komisji 
budżetowej przeprowadzono interesu
jącą dyskusję nad budżetem minister
stw a spraw wojskowych.

■sen. Śliwiński wyraził pogląd, że 
nie tylke zomierza aie 1 ludność cy
wilną trzeba przygotowywać ao woj
ny, a sen. pułk. Dąbxowski powie
dział:

Prowadzimy na zewnątrz politykę 
pokujową, ale nie możemy wychowy
wać społeczeństwa w n.ezrozumieniu 
konieczności przyszłej wojny jakn zja
wiska nieuniknionego, do ktorego mu
simy być przygotowani nietyłko ma
teriałowo, ale 1 moralnie. Alusimy po
dobnie, jak to robią Włochy, Niemej', 
czy Rosja wychuwywać społeczenstwo
w kierunku zrozumienia konieczności 
wojny, i

Jest rzeerą konieczną stworzenie 
instytutu czy orgarrzacji, która by 
wychowywała młodzież i całe społe
czeństwo w kierunku popularyzacji 
wojny, która nas cztka.

Sen Petrażycki przyłączył się do 
zdania, źe m.odziez powinni być wy
chowywana w duchu militarnym, a 
nie w duchu pokoju i poKojowej bier
ności. Podał też ciekawe cyfry zbro
jeń:

W roku na uzbrojenie w Eu
ropie wydano (bez Niemiec) 73.5 mi 
łiarda złotych. W roku I9 IJ  te snme 
państwa wydały 21 miliardów. A je
żeli dodamy Niemcy, to czterokrotnie 
więcej wydają państwa ooecnie niż 
przea wojną. Cyfry te są bardzo wy
mowne Tak się ułożyb warunki na 
świecie, że ciężar gatunkowy posia
dają tylko te państwa, które są uzbro 
jone. Dziś rola państwa w koncercie 
europejskim ściśle uzależniona jest od 
sity 1 potęgi jego uzbrojenia. Należy 
wyciągnąć z tego odpowiednie wnio
ski.

Dyskusja w komisji fc udżetowej Se 
rata zbiega się z wielką ankie.ą wo
jenną „ABC", której uczestnicy, w 
liczbie Jfgórą tysiąca osób w poiowie 
przyna!mniej z pośród nadesianych 
odpowiedzi wskazywali palącą konie
czność mo.alnego, psychicznego i 
prak.rcznego przygotowania narodu 
"lo di ̂ yszlych zadań wojennych.

W numerze niedzielnym zamieści

liśmy m. inn. głos jednego z uczestm zorganizowanej na zasadach pu waż
ko w ankiety, domagający się utwo
rzenia wielkiej organizacji społecznej, 
Utóraby «ię tym zajęła. Oczywiście

nych, a nie jako jeszcze jedna przy
stań reklamowu-posadowo-sanacyjna 
dla wybranych.

S c i u s z  w t f e s k o - d f l ł k a ń s k l ?
Kr. Ciano oćJirSiLj stolice państw bałkańskich

przód w kierunku przedmieść Ma
lagi.

15 i/s. Wiotnóur?
GIBRALTAR, 7. 2. Pewien obywa

tel brytyjski, przybyły dziś rano do 
Gibraltaru, oświadczył, że był świad
kiem wylądowania w Kadyksie 10 000 
Włochów, przy czym zaznaczył, że 
poza tern w ubiegły czwartek pr :ybyio 
ao Kaayksu na pokładzie dwóch stat
ków 6 tysięcy Włochów.

zator lodowy u ujścia Rąby w oko 
licy Si ero sławie me zagraża wyle
wem, gdyż wadu spływa poa Krusz* 
jącym zatorem.

Wisła na przestrzeni od t, zw Ma 
lej Wisły tj. 50 kim. od swego gór
nego biegu również jest już wolna 
od lodu. Pod Krakowem lód na Wi 
śle jeszcze się utrzymuje- Wierz- 
cnem płynie jednak woaa i przy u- 
trzymaniu się dotychczasowej tem 
peratury spodziewane jest ruszenie 
za kilkanaście godzin skruszonych 
lodów

Dunajec jest nadai pou powłoką lo 
dową ze względu na panującą w w ył
szych górach znacznie niższe zerope

Czerwoni nie mogą ukryć
M A DRYT, 7 2. C zerw ona rad a  c -

brony  M ad ry tu  og łasza d n ia  7 b . m 
o godz. 12-ej następ u jący  kom unikat: 
W szczęta w czoraj przez przeciw nika 
na  odcinkach  frontu m adrycidegc  D*en 
żyw a była n iezw ykle zaciekła. P ro 
w adziły  ją  oddziały  zm otoryzow ane, 
szczególnie silne. W o jssa  reouDlikań- 
skie staw iały  ka teg o ry czn y  opór na 
całej linii w alki. S tra ty  a tak u jąc j’ch 
byty ciężkie i n ieznaczny  sukces 0 - 
s iąg n ię ty  przez nich po paru  godzi
nach m orderczej w alki n ie m a żadne
go znaczenia dla całokszta łtu  sysien iu  
ob rony  sto licy . Od ran a  dnia 7 b. m. 
now e w alki toczyty  się  w  tych  sa 
m ych m :ejscacn co w czoraj, tęcz nie
pogoda  ham uje  operacje.

K I f g m ć

'
\cm.uerjnos
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El P jrdo

Hr. Ciano

PAR5Ć2 7.2. Koła polityczne i 
prasa francuska wykazują żywe 
zainteresowania akcją dyplomaty 
czną Wioch na półwyspie bałkań 
skim. Korespondent rzymski ..Pa- 
ris Midi" przynosi wiadomość, ja
koby włosk’ minister sp1-. zagr.

hr Ciano miał s*ę w najbliższym 
czasie udać w podróż dyplomaty
czną do stolic bałkanskich. Poza 
tym —  pisze korespondent —  w 
rzymskich kołach oficjalnych nie 
mużna uzyskać zaprzeczenia in
formacji, jakoby w najbliższym 
czasie rozpocząć się miały roko
wania o zawarcie paktu przyjaź
ni i wzajemnej pomocy między 
Włochami a Turcją, Grecją i Ju
gosławią.

Niezależnie od stopnia prawdzi 
wości tych pogłosek, fakt iż pra
sa francuska od pewnego cza
su wykazuje bardzo poważne za
interesowanie sprawami bałkań
skimi, dowodzi zaniepokojenia 
kół politycznych sprawą utrzy
mania dotychczasowych wpły
wów Er ar cji na tym terenie.

Powyżej podajemy mapkę okolic Madrytu, obrazującą pozycje 
wyjściowe nowej ofenzywy powstańców, mającej za bezpośrednie 

cele: śródmieście Madrytu, a na południu —  Malagę. 
Przerywana czarna lin1a oznacza P°zycje wojsk narodowych 

przed ofenzywą

Z im  Katastrotd górnicza
Dwóch górników przypłaciło jg żytiem

Na gtębokuści 4S0 nr., runął filar
KATOWICE 7. 2. W nocy z sa. 

boty na niedzielę wydarzyła się 
na kopalni „Giesrhe“ w Nikiszou 
cu, pod Katowicami Katastrofa, 
Na głębokości 450 m. zawalił s*ę 
filar, tsiedmiu pracujących tan, 
górników zostało zasypanych. 
Wszczęto natychmiast akcję ra-. 
tunkową, w wyniku której 5 ro-J

bidników odkopano, natomiast 
dwóch pouiusło śm-erć. Zwłoki o- 
bydwu zasypanych wydobyto dziś 
wieczorem. Wstępne dochodzenia 
wykazały, że przyczyną kat astro, 
ty był silny wstrząs. Palszt do
chodzenia prowaazą władze poli
cyjne i górnicze.

rat.urę,
Władz* wojewodzin* utrzymują w  

stałym pogotowiu nosterunki ob
serwacyjne f alarmowe, jaK rowrnei 
poczvnione są wszelkie przygotowa 
nia do akcji w razie ewentualnych 
zatorów lodowych zagrożenia mo
stów, czy tei vystąpienia wody * 
brzegów,

STANISŁAWÓW 7. 2. Z powouc 
nagłego podniesienia temperatury 
na terenie woj. stanisławowskiego 
nastąpiło szybkie tajanie wielkich 
mas śniegu i lodów, powodując du
że roztopy. Lody ruszyły w dolnym 
biega rzek świcy, Sukielu i Czecz- 
yrj, p-zj stanU, l  mtr. ponad poziom 
normalny Lody w górnych biegach 
tych rzek miirr pokruszema się nie 
ruszyły z powoda małego smna wo
dy. Lody na Łomnicy i Duble, ruszy
ły częściowo. Ni_ Dniestrze poniżej 
Dołooowa lody pekłv. Poziom wody 
podniósł się «  1 mtr. Drobna kra pły 
nie, nic wyrządzając żadnych oZKód. 
Zarządzono pogorowie po* rodziow* 
przez wzmocnienie obsady p -sterun 
ków -rodnych.

Redaktor „Esok1”
przed sąaem

Jak donieśliśmy przed paru ty
godniami członek reuakcji „ABC“ 
dr, Tadeusz Gluziński wniósł 
przeciw redaktorow ■ „Epoki-- f  
Henrykowi Lukrecowi skargę o 
zniesławienie, gdya „Epoka" sa- 
rzuciła mu pochodzenie żydow
skie.

Jak się dowiadujemy, spraw- 
została wyznaczona na wtorek 9 
b, m. przed południem w Sądzie 
Okręgowym w Warszawie ,

Echa 
krw aw ych  zajść
Aresztowania w Łodzi
Dn. 6 listopada r. u d . w  czusie 

manifestacji socjalistycznej w Ło 
dzi wynikła wnika pomiędzy na
rodowcami a zwulennikam: „fołka 
frontu", w większości żydami. W 
czasie zajścia poraniony został 
niejak1 Jakub Ghcenstein, który 
naskutek odniesionych ran zmarł. 
0 zabójstwo Glicenstema zustał 
oskarżony kierownik sekcji mło
dych koła Stronnictwa Narodo
wego im. Bolesława Chrobrego w 
Łodzi Antczak.

Obecnie w związku r tą sprawą 
dokopano nowych aresztowań 
wró-t. narodowców łódzkich.

Zamach bizbo/rria
na Tabernacuium

10 tomćw sprawy in i  Dobaszyrsk ego
Akt oskarżeni na ukończeniu

Agencja A, T. E. denosi z Kra- 
Kowa:

Witrótce należy spodziewać się 
procesu przeciwko inż. Doboszyń- 
skiemu i jego towarzyszom, oskar
żonym o napad w Myślenicach.

becnie przygotowanie aKtu oskar
żenia, który wniesiony Dędzie 
przeciwko inż. Doboszyńskiemu, 
jak i jego 55 towarzyszom. Akta 
sprawy objęły 10 dużych tomów. 
Obrony w procesie podjęło się kil-

Prokuratura krakowska kończy o- kunastu adwokatów.

POZNAN, 7. 2. Wczoraj w nocy 
1 nieznany osobnik wtargnął do 
| kościoła parafialnego w Gabiszy 
j nic pow. szamotulskiego, rozbił 
Tabernaculum i powyrzucał z 
puszKi konsekrowane Hostie, któ
re pokroszył na kawałki. Święto
kradca zbiegł następnie w nie 
wiadomym kierunku, sie zabiera
jąc nic z sobą. Policja podała 
energiczny pościg.

W iaaom ość o zam achu w yw ołała 
w śród  ludnośc i okolicznej głęooko 
p rzyw iązanej dc re lig ii katolic 
ki-;; zrozum iałe poruszenie.
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